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u 1 K o p e r n i k a  Ii.-y .b t1 f .  — Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar. 
ajencja pana /  la na, Rue Clement 4, Paris; w W ie
dniu Otto M aass, (Haasenstein & V ogler) n i. 10. 
Y^alfischgasse, A. O ppelik, Stadr, Stubentastei 2. 
M Uukes, I. Riemerg use 13. Rudolf M o s s d , Seiler- 
s atte nr. 2., Henryk Scnalek, I ,  W ollzeile 14, 
Maurycy Stern, W ollzeile 22; G. L P au le  & Coinp. 
w Frankfurcie n. M .; w W arszawie Rajehmap el 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kuklińsk1

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.

R e k l a m y  w  r u b r y c e  „ N a d e a ł a n e 11 
2 0  c t .  o d  w i e r n a .

Niemieckie sprawy ekonomiczne.
Dążność niem ieckich sfer rolniczych ku pod

wyższeniu już istn iejących a ustanow ieniu no
wi ch ceł ochroiiczych niecylko nie ustaje, ale 
o« szem się wzm aga, zwłaszcza w Prusiech, 
gdzie struny  w szelkich gałęzi gospodarstw a zie
m iańskiego, jako też w ogóle w szelkich gałęzi 
produkcji są już  prawie do pęknięcia naprężone.

Niedawno tomu wniesiono w rajchsraeie n ie 
mieckim petycję o zaprow adzenie ceł od wełny. 
W iadomość o tem wielce zatrw ożyła hodowców 
owiec w Kongresówce i Rosji, ale zarazem  wy
w ołała wielkie poruszenie w niem ieckich sferach 
rolniczych i fabrycznych. I  tak w ślad za ową 
petycją posypały się m n e : z Pom orza, P rus Z a
chodnich, P rus W schodnich i z Poznańskiego. 
P oznańska, pochodząca od Niemieckiego C entral- 
yereinu, jeszcze je s t stosunkowo najskrom niej
s i  — żąda ona cła od wełny niem ytej 20, od 
m ytej 30, a od chem icznie czyszczonej 60 m ark 
nu cetnar m etryczny. Inne  petycje jeszcze wyż
szych ceł żądają.

Juścić praw dą jest, że hodowcom owiec bar
dzo dobrze się powodziło przed 30 laty , i że 
d ław i ich obecnie konkurencja wełny zamor
skiej — australskiej i kapsztadzk ie j; i wykazują 
oni, że w la t mniej więcej 2iO liczba owiec w 
Niem czech spadła o jedną trzecią, — na tu ra lną  
przeto rzeczą jes t, że oglądają się za ratunkiem  
Ależ ci sami ludzie nie są zadowoleni naw et z 
podwyższonego teraz  cła od zboża, dowodząc, że 
te  cLi jeszcze nie pomogą ro lnictw u; a jednak  
w zaprow adzeniu ceł o, wełny zagranicznej u- 
p a tru ją  ra tunek  dla swojej wełny 1

Z drugiej strony w ażną je s t  ta  spraw a i dla 
przem ysłu niem ieckiego. P rzem ysł ten  n iesłycha
ne m usiał czynić wysilenia, aby skutecznie w ystą
pić do konkurencji z przem ysłem  angielskim  na 
targow icy Świata. Ale mu się to udało, a udału 
się z powodu, ze zza oceanu dowożono mu weł-

po tan ich  cenach. Przem ysł w ełniany zdoby
wa sobie też dzisiaj nowe pola zbytu, że tu ty l
ko wspomniemy o liger^w skim  system ie ubioru 
Niemiecki przem ysł w ełniany produkuje daleko 
więcej, n iż same Niemcy spotrzeoują, a z drugiej 
strony naw et spotrzebow ane w Niem czech wyro
by w ełniane sporządzone są w przeważnej części 
z wełny zagranicznej.

Któż będzie opłacał cło od wcłnv zagrani
cznej, którą samaż ludność niem iecka spotrzebu- 
je ?  Więc też nietylko zapowiedziane są petycje 
do rajchsiagu  przeciw cłom od w ełny, ale i ta 
cy mężowie, którzy zresztą są zw olennikam . ceł 
o throńezyeh, w ystępują przeciw cłom od weł

litycznej: sprowadzania surowego materjału z za 
granicy, a dawania jej natomiast wyrobow fa
brycznych, gdyż wtedy spożytkowaną zostaje pra
ca ludności krajowe,, a z zagranicy napływa pie
niądz do kraju.

D ruga też spraw a, odnosząca się do ro ln ic
tw a, robi niem ało wrzawy w Niem czech — do 
polityki kulturkam pfu przybywa im .polityka 
sznapskam pfu, jak  ją  samiż Niemcy nazywają. 
I  jak tam już doszło do państwowego monopolu 
wyznaniowego, tak i co do „szuapsu" ma dojść 
do monopolu państwowego.

Producenci spirytusu w Niemczech wiedzą 
doskonale, że kieliszek gorzałki jest kopalnią zło
ta dla trudniących się drobuą rozprzedażą wód
ki. Pragnęliby więc w obrębie swoich gorzelń 
dostać w swoje ręce wszystkie destylaruie, a oraz 
i szynkownie. Nieraając zaś sami sił ku temu, 
zwracają uwagę finansistów erarjalnych na to od- 
lite źródło dochodu podatkowego, i robią rozmai
te propozycje, jakby i oni sarni dobry interes

zrobili i sprofitowało też państw o, łaknące ciągle 
pieniędzy. I  w tym  celu biorą się na rozm a
ite  sposoby. Tak np. prawią dużo a św iątobliw ie 
o dżumie w ódczanej, k tórą  w łaśnie drobna roz 
przedaż propaguje.

Gdyby jednak , uznając słuszność tego ich 
wywodu, chciano zam knąć wszystkie zbyteczne 
gorzelnie i zakazano picia wódki, to cisam i ich- 
mościowie zawołali by : „Za pozwoleniem, to co 
innego. “ Dziwnie też z owem świątobliwem uty
skiwaniem  na  dżumę wóaczaną licuje w zm aga
jący się ciągle ruch gorzelń. A nadto faktem  jest, 
że Niemcy o p iątą a naw et o czw artą część pro
dukują spirytusu nad to, co sam e spotrzebują; 
to też spadają ceny spiry tusu , zwłaszcza z po
wodu konkurencji zagranicy — aie w łaściciele 
gorzelń nie myślą o ograniczeniu produkcji. 
Niemcy przerabiają teraz rocznie po 60 cetnarów 
kartofli na spirytus, podczas gdy cały roczny 
zbiór kartofli 200 cetnarów  wynosi. N izka cena 
spirytusu ciśnie cenę kartofli, i rolnicy radziby 
cenę kartofli conajm niej w dwójnasób widzieć 
podwyższoną.

ja n i  zaś do podniesienia cen spirytusu i e- 
w entualnie cen kartofli p ragną dojść inną dro
gą. W łaściciele gorzelń otrzym ują 36 m arek za 
100 litrów  stustopniowego sp iry tu su , podczas 
gdy w dalszej przeróbce i w drobnej rozprzeda- 
ży te 100 litrów  74 a naw et 97 m arek w prze
cięciu przynoszą, jeżeli się spirytus na 41-sto- 
pniową wódkę do picia przerobi. D oradzają tedy 
owi rachm istrze, aby ów zysk, 100 do 160 pret. 
wynoszący, nie szedł do kieszeni pośredników, 
ale aby był podzielony między właścicieli go
rzelń  a państw o.

Poprostu państwo ma objąć monopol sprze
daży. W łaściciele gorzelń nietylko robiliby do
bre a gładkie in teresa  z państw em , ale sądzą, 
że państwu oraz wystąpi jako dzielny konkurent 
wobec zagranicy. Zdaniem  ich, państwo m ogło
by spirytus niem iecki sprzedaw ać tak tanio, że 
zagraniczne gorzelnie sprostać by temu nie zdo
ła ły  ; byłby wtedy dla spirytusu niem ieckiego 
pewny odbyt, i w Niem czech mogłoby się go- 
rzelnictw o w yśm ienicie rozwijać.

Mogą te rachuby być słuszne, ale czy taka  
korzyść fiskalna wynagrodzi państw u inną szko
dę, któraby z przyjęcia tego projektu pow stała, 
to wielkie pytanie. Juścić  ta drobna przeróbka 
i rozprzedaż jest jed n ą  z głów nych przyczyn 
dżumy wódczanej, ale z tego zarobku żyją też, 
wychowują dzieci do wojska, płacą podatki, n a j
mują pom ieszkania, kupują żywność, fabrykaty, 
ubiór i t. p. tysiące rodzin, któreby w razie wy
konania owego projektu istn ieć przestały, z og ro 
m ną szkodą dla państw a i społeczeństwa.

Taki zabójczy skutek wywarły w Paryżu 
olbrzym ie bazary trudniące się sprzedażą sukni,

apraętów i  naczyń 
domowych, purcelauy, oriuteryj" i t. p. Kapujący 
dobrze wychodzą w tych m agazynach — i jeszcze 
lepiej wychodzą właściciele mogazynów, z któ
rych po wzajetnnein zabijaniu się ciągłą zniżką 
cen, zaledwo kilka pozostało. Praw dą jest, że 
jeśli publiczność, garn ie  się. Jo tych bazarów, to 
z powodu, że rzem ieślnicy i drobne sklepy drogo 
brały i me zawsze należycie obsługiw ały gości. 
Ale też w skutek owych bazarów zamknęło 
sklepy około 4UU0 kupców i ogrom nie zubożało 
około 30.000 drobnych fabrykantów  i sam oistnych 
rzem ieślników, zmuszonych teraz za byle co pra- 
eować do owych bazarów, aby tylko dostać 
robotę.

Podobnie dzieje się w Alpach austrjackich. 
K apitaliści wykupują m ajątki włościańskie, bądź 
na licytacjach, bądź zm uszając włościan do sprze
daży, a to odejmując im wstęp do swoich lasów, 
lub nie wypuszczając im połonin na wypas by
dła, z czego włościanie ci ży ją ; bądź też trze 
biąc lasy tak, że osłonięta m cm i dawniej posia

dłość w łościańska staje się dziką pustynią gór
ską. D oktryna ekonomiczna pow iada: „I cóż
ztąd, że g iną gospodarstw a w łościańskie?... ro 
botników do uprawy ziemi zawsze się dość znaj
dzie!" Jak  gdyby robotnik proletarjusz był dla 
państw a i społeczeństwa tem , co syty i osiadły 
gospodarz 1

zrobić 30.000. Je s t to próbka drobna tej sp ra
wiedliwości, jak ą  nasi przyjaciele na każdym 
trak tu ją  nas kroku; n igdzie legalności, to też los 
każdego z nas dzisiaj zależnym  je s t od kaprysu 
lub fantazji kapitanów , praporszczyków i t. p.

Korespondencje „Gazety N arod ow i^
Wa łzaw a d. 17. g rudnia .

Proces socjalistyczny ma się już ku końcowi, 
adwokaci wypowiedzieli już swoje obrony, za dni 
parę zaś usłyszym y już wyrok.

Z 29 oskarżonych, co d» kiórych prokurator 
w niósł karę śm ierci, spodziewamy się, i i  trzech 
tylko życiem przypłaci, a przynajm niej skaza
nych będzie na śm ierć. Du najwięcej skom pro
m itow anych zaliczyć naloZy: Kunickiego, Dulębę 
i Jow anow icza; od 17 wniosków śm ierci odstą
piła  sam»ż prokuratorja. Na właściwym gruncie 
sprawę postaw ił W aryńskij : walczył on bardzo 
zręcznie w obronie własnej przeciwko wnioskom 
i oskarżeni )tn prokuratora, bronił socjalizm u od 
zarzutu, jakoby zwolennicy tej teorii zmierzali 
do obalenia rodziny, porządku społecznego i t. p. 
W ypierał się należenia dr, takzwanej partji te- 
rorystycznej i tw ierdził w końcu, że jeżeli co, to 
w łaśnie ten  „adm inistracyjny porządek- je s t 
przyczyną wszelkich nieszczęść w społeczeństw ie 
i że to on w ytw arza m alkontentów i nieztdow o- 
lem e ogólne. W aryński mówił gorąco, ale spo
kojnie, argum entow ał silnie i logicznie.

W obec śledztw a w ogóle wszyscy, jak  to 
wam już pisałem , zachowywali się z godnością. 
Z obron adwokatów najdzielniejszą i najśm ielszą 
m iała być obrona adwokata Anca, który zrozu 
m iał przyjęty na siebie obow iązek; resz ta , nie 
wyjmując Spasowicza, trzym ała się bardzo z w iel
ką obawą wobec żandarmów, którzy z ołówkami 
w rękach, notowali wszelkie przem ów ienia g ło
szone w in teresie  podsądgych.

W prawdziwie przykrem  położeniu znalazł 
się adw okat K am iński. P*rę dni tem u wyglusił 
on w szeregu odczytów na dechód osad rolnych 
trak ta t o „niew innych" ze stanow iska praw a 
krym inalnego i kodeksów: w trak tacie  tym był 
ustęp, tyczący się kleptom anii, ^  którym  prele
g en t przypuszczał, iż choroba ta  więcej zw iąza
ną je s t z narodowością aniżeli każda inna. Ustęp 
ten, w idocznie czując w m m  jakąś alluzję do 
znanych kradzieży moskiewskich, w ykreśliła w ar
szawska cenzura, p relegent jednak  w ferworze 
oratorskim , a mówił z katedry z właściwym so
bie zapałem , przeoczył kreskę cenzorską na rę- 
kopiśm ie i tak  kom prom itujący państw o ustęp 
odczytał.

W pierwszym  rzędzie /krzeseł na- każdym  z
'eh„kich  odcejrtów znajduje się za zw yczaj d elegat

żandarm erji; ustęp ten widocznie go dotknął, 
zauważył- go, i raport swojej władzy o tej „zbro
dni" złożył. W ładza żandarm oka crimen taki 
osztrofowała karą 30 rubli i p rzedstaw iła tę karę 
Hurce do zatw ierdzenia. Hurko zatw ierdził, ale 
z dodatkiem  jednego zera do oznaczonej sumy.

We wszystkich cywilizowanych państw ach, 
każdy obywatel w zbiorze ustaw  i postanow ień 
czy to adm inistracyjnych czy sądowych znaleźć 
może ściśle oznaczoną wysokość kary za każde 
przestępstw o, nigdzie nie ma dowolności karania 
m Jzi, z wyjątkiem  u nas, gdzie praporszczyk, bę
dący naczelnikiem  powiatu, może sobie rozpo
rządzać m ieniem  i dobytkiem obywateli. P. Ka- 
m iuski pow inien być kontent więc w tym wy- 
padau, że za wykruczenie, jakiego się dopuścił, 
apelacja skończyła się na 300 rubli kary, gdyby 
bowiem to uczciwe i m ądre rozporządzenie ad
m inistracyjne szło przez kilkoro rąk zatw ierdza
jących, z pierw otnej kary 30 rubli mogłoby się

Wiedeń d. 17. g rudnia .
(***) Od samego początku sesji sejmowej 

nie było praw ie dnia, żeby Neue fr . Presse nie 
plw ała jadem  na „szlachciców" sejmu lwowskie
go. Szczególniej R usini w tych napaściach, opar
tych na inform acjach w spraw ie wniosku p. Ro
m ańczuka, kióre system atycznie i z wielką per- 
fidją rozm ijają się z prawdą, byli przedm iotem  
troskliwej op ię li Nowej Pressy. Dziś w idzim y w 
innej spraw ie uczucia Nowej Pressy tak podra
żnione, że do wybuchu szaleństw a krok tylko 
jeden . Odmowne uchwali sejmowa, w spraw ie 
dozwolenia Brodom Ipoboru kopytkowego, w n ie
bywały sposób zirytow ała organ, który jako re 
p rezen tan t tak  zwanego postępowego zydowstwa, 
mimo wszelkich wew nętrznych walk miedzy ilu - 
m inatyzm em  a obskurantyzm em  żydowskim, na 
zew nątrz zachowuje solidarność z chałaciarzem  
i w ekspektoracjach swych, gdy są szczere, po 
chałaciarsku też się zachowuje. Z każdego zda
nia dzisiejszego artykułu  Notce; Pressy odzywa 
się k lą tw a: a schwarzes J u h r  uber die polmsche 
Gojim !

Ponieważ atoli sprawa kopytkowego w B ro
dach nie nadaje się oczywiście do obszerniejsze 
go traktow ania ze stanow iska politycznego, więc 
tylno tem  zdradza Neue fr . Presse w łaściwą przy 
czynę rozsrożenia swego, że uchwałę odmowną 
nazyw a „jaskraw ym  przykładem  bezwzględności 
i n ieto lerancji polskiej", a pom stę za tę uchw a
łę  chce ściągnąć na Polaków z okoliczności innej 
uchwały, k tóra niem niej też na posiedzeniu sej 
mowem zapadła, a k tóra  zresztą także ma zwią 
zek z in teres imi żydów, choć już  nie galicy j
skich, lecz w iedeńskich. Tej drugiej uchw ały, tj. 
w spraw ie dostaw zboża dla arm ii, czepia się 
Neue fr. Presse jak c  pożądanej sposobności do 
pofolgowania swojemu gniewowi i od rozum u od 
chodzi. W edług niej, sporysz je s t tak samo jak  
ko łiu i specjalnością zachodniej Galicji, k raju  za
cofanego w kulturze.

W edle niej Lwów leży oczywiście w zacho
dniej G alicji. Wedle niej można od żołnierza 
żądać, aby w wojnie dał życie za ojczyznę, ale 
nie można żądać, aby się tru ł w czasie pokoju 
jedyn ie  dlatego, aby właściciele dóbr w G a lv ji 
otrzym ali lepsze ceny za zboże. W artykule No
wej Pressy kw estja sporyszu W ty c ie  galicyjskim  
wiąże się z kw estją potęgi Polaków w Austrji 
z regulacją rzek galicyjskich, ze spraw ą odpar
tych przez rząd tw ierdzeń lewicy o sporach n»  
rodo.zościoz yeh w arm ii i z tem , że delegat je  
u spólne s% osLotaiem schronien iem  d la  iatefe-

skiej kurji wyborczej. Tym sposobem bran ie u- 
działu lub usuw anie się od udziału w spraw ach 
życia publicznego je s t u Niemców czeskich pro
stym kaprysem , a sami sta ją  się czynnikiem  nie- 
obliczonym, którego zupełne usunięcie się raz na 
zawsze od udziału r  życiu publicznem , byioby 
jeszcze mniej szkodliwe od kapryśnosci.

Międzynarodowa kom isja wojskowa do ozna
czenia lin ii dem arkacyjnej między arm ią se rb 
ską a bułgarską, m usiała odłożyć swój wyjazd 
z W iednia do wczorajszego wieczora, gdyż od
powiedź rządu bułgarskiego, że zgadza się na 
in terw encję tej komisji, nadeszła z wielkiem  o- 
późnieniem . Rząd bułgarski w odpowi :dzi swej 
czyni zastrzeżenia, wychodzące właściwie ^uż po
za zadanie Lomisji, a odnoszące się do w arun
ków przyszłego pokoju; czyni je  zaś w tym ce
lu , żeby z  postulatów  swych naprzód ju ż  cośkol
wiek uzyskaó,

sów całego państw a. Tego związku miedzy kv.u 
siją  sporyszu a znaczeniem  delegacyj Nowa Pres
se koniecznie po trzebuje; bo denuncjuje nam ie
stn ika p. Zalesi iego, że nie spełn ił w dyskusji 
o sporyszu swego obow iązku; kary zaś od nr. 
Taaffego spodziewać się nie mogąc, musi Nowa 
Presse odnieść się do forum deiegacyjnego. gdzie 
rząd wspólny stoi na straży  interesów państw a, 
gdzie przeto od m in istra  wojny żądać może plag 
na zucnwałość polską — za odmówienie Brodom 
kopytkow ego!

Zbyt wiele przypisaliśm y polityce Niemców 
czeskich logiki i konsekw encji, gdyśm y udział 
icb w wyborach do pragskiej Rady miejskiej u- 
znali za dowód porzucenia zachcianek abstynen- 
cyjnych w innych także ciałach reprezen tacy j
nych. Albowiem we dwa dDi po tych wyborach 
p. P lener zapow iedział exodus posłów n iem ie
ckich z sejmu czeskiego, gdy na porządku dzien
nym staną obrady nad wnioskiem żądającym z a 
liczenia miejscowości okalających P ragę do miej-

megtyd poEityozny.
Lwów dnia 20. grudnia.

iSejray przedlitaw skie. — "Wynik w procesie S tar- 
czewicza. — Sprawa tonkińska w francuskiej 
Izbie posłów. — Sytuacja w A nglii po wyborach. 
— Glaastoue wobec żądań Irlandczyków. — N ie
prawdziwość pogłosek o chorobie papieża. — Łusy- 

hfcacja guberuij Nadbałtyckich).

W s e j m i e  c z e s k i m  uzasadniał onegdaj 
p. T ro jan  wniosek swój o przeprow adzeniu ró
w noupraw nienia języka czeskiego z n iem ieck;m 
w sądach i urzędach publicznych w całych Cze
chach. W znakom item  przem ówieniu udowodnił 
mówca, że wniosea jego — w sprzeczności z 
wnioskiem  p. P lenera  — żąda rów nounraw nie- 
n ia  nie tylko dla Czechów, ale i dla Niemców, 
podczas gdy P lener dom aga się odgraniczenia 
od siebie m urem  chińskim  obydwu narodowości. 
Mowę Trojana przeryw ali „męże ostrzejszego 
tonu" n ieu s tan n y m  okrzykam i n iew lo w o len ia , 
natom iast Czes. i centrum  arystokratyczne da
rzyło mówce serdecznem i oklaskam i. W niosek 
Trojana odesłany został do tej samej komisji, 
której poruczono projekt P lenera.

Dziś ma być sejm czeski odroczony, aby się 
znów zebrać d. 12. stycznia na kró tką sesję po- 
św iąteczną.

■W s e j m i e  m o r a w s L i m  przyszło we 
środę — po raz setny już podobno w ciągu bie
żącej sesji — d.i gw ałtow nego sta ic ia  pomiędzy 
Niemcami a Czecham i. Rozpraw a toczyła się 
nad stosunkam i szkolueidi, przyczem posłowie 
czescy oskarżali się na m euw zględi ia n it  szkol
n ic t w a  czeskiego, podczas gdy Niemcy w ie l u z i i 
znów bezczelnie, te to w łaśnie Czechów rząd 
krajow y szczególniej popiera.

Onegdaj wieczorem zakończoną zostałe w 
Zagrzeoi s przy ogrom nym  natłoku publiczności 
w sali sądowej r o z p r a w a k a i  n a  p r z e c i w k o  
posłom chorwackim G r z a n i c z o w i  i D a w i 
d o w i  S t a r c z e w i c z o w i .  Po krótkiej n a ra 
dzie trybunał ogłosił wyrok, skazujący obydwu 
podsądnych na trzy mieoiące ciężkiego więzie
nia, e nadto Starczewicza na u tratę  stopnia do
ktorskiego i praw a do adw okatury. P oseł Kum i- 
nlcz, który również był oskaizonym , został uwol
niony.

W yrok — jak  się można było spodziewać— 
w yw ołał ogrom ne zdum ienie. W sali ozwaty się 
zrazu ciene szepty i szm er niezadow olenia, który 
jednak  Liebawem zam ienił się w zgiełk i hałas. 
Jak iś  młody człowiek z okrzykiem : „Oto p ierw 
sze ofiary waszego despotyzm u 1“ przeszkoczył 
barjerę, oddzielającą publiczność od sędziów , 
s tan ą ł przed trybunałem  i zawołał

BOBCIO.
Szkic obyczajowy

przez

J a n a  ł a m  a .

pomimo wszelkich trudności z jakiem i w 
każdym  kierunku ma do w alczenia produkcja 
krajow a, * zm aga się pod koniec roku popyt na 
nowele i krótkie pow iastki. T en  rodzaj lite ra 
tury ma w ogóle cos wspólnego z owsem. Kiedy 
przenicy prawie j U£ j za darmo n ik t brać nie 
chce , 'ja k  gdyby naraz ludzie zrzekli się 
jedzenia  chleba , legum fn, to owies jako pokarm 
dla koni trzym a się cenie i ra tu je  gospo
darza. W podobny sposób najokazalszy poem at, 
najgruntow niejsza rozpraw a filozoficzna i t. p. 
spm kałyby się dziś u wydawcy tylko ze smu- 
tnem  ruszaniem  ra m io j;  ale pow iastka, nowela, 
szkic, znajdą zawsze kogoś co je  wydrukuje, a 
co w ażniejsza, zapłaci honorarium  autorowi.

W ziąwszy na uwagę wszystkie te względy 
począłem  już w październiku szukać przedm iotu, 
do napisan ia  czegoś „ lek k ieg o "; aie zadanie to 

okaza ło  się nie tak łatw em . Od najw iększych 
rzeczy  do najdrobniejszych, od najp iękniejszych 
do najszkaradn iejszych , od najw eselszych do na j
sm utn ie jszych , wszystko padło już ofiarą hum o
rystów1 i nowelistów krajow ych i zagranicznych. 
W szystk ie  sensacje jak ich  człowiek doznaje lub 
doznaw ać może, zanalizow ano już bez końca: 
znalazłaby  się może naw et humoreska trak tu 
jąca e tem , co się dzieje w trum nie po złożeniu 
je j do grobu, i druga, malująca nam  w rażenia 
doznane przez swojego autora, na dwa miesiące 
przed jego przyjściem  na św iat. W takich  wa
runkach , położenie moje było iście rozpaczliwem, 
Bez najm niejszej nadziei włóczyłem się po m ie
ście, zły na ludzi że nie robią nic nowego 
o czemby się dało napisać szkic albo studium 
W łóczyłem się, oczywiście, with my minds fee t, 
to je s t, nogam i duszy mojej, bo cielesne, od

dwóch la t jakoś mi nie służą. N araz, uderzył 
mię na wystawie księgarskiej ty tu ł zupełnie no
wy w swoim rodzaju. B rzm iał on t a k :

„K seńka-K antaryJa, pow iastka m oralna dla 
kółek rodzinnych i ,pensjonatów panieńskich. 
N apisała Petronela z ScierKą, koza polska."

Hm, to myśl zdaje mi się zupełuie nowa 1 
pom yślałem  sobie, i zacząłem  rozpam iętyw ać, że 
ud czterech la t mam  przed oknam i s ta jn ię  woj
skową, co ułatw ia mi niezm iernie poznanie zwy
czajów i obyczajów rozm aitych K seniek, P a ra - 
sek i M afysiek, jakoteż rozm aitych Fedków, 
Hryćków, Jurków  i Wasylów. Gdy jednak  wzią
łem  do ręki książkę, o której mówię, p rzekona
łem  się n iestety , że już w tym  kierunku dalej 
pójść m e można. Szanow na autorka w yczerpała 
wszystko, cokolwii k sta jn ia , chlew i kloaka 
przedstaw iać mogą zajmującego. A plag iatu  prze
cież popełniać bym nie chch ł , jeszcze do tego 
plagiatu na  kom ecie!

Góy w ten sposób sytuacja moja staw ała  się 
coraz bardziej bez wyjścia, wybawił mię a niej 
szlachcic, który przyszedłszy do m nie, zaczął 
przeglądać „K seńkę-K antarydę."

— Powieść polska schodzi na psy ! nuknął 
i rzucił pod stó ł „powieść m oram ą dla kół ro 
dzinnych etc."

Na „psy 1“ I  dlaczegóżhy psy nie miftły 
być godnem i pow ieści? Przygodom  ich brak 
wprawdzie pieprzyku, nie aw anturu ją się, nie 
siedzą w kordygarJzie, nie przekraczają kodeksu 
m oralności, jak i dla n ich  istn ieje, ale zawsze nie 
jeden  pies godniejszym  je s t druku, od niejedne
go drukowanego i niedruaow anego bohatera.

Oto je s t n. p. mój Bobcio. Pochodzi on z 
niezm iernie starożytnej rodziny. Przodkowie jego 
chodzili już po świecie, nim P an  Bóg stw orzył 
pierwszego czł >wieka. Są naw et tacy, którzy 
tw ierdzą, że ród ten  je s t  starszym  od niektórych 
konceptów Chochlika, ale brak autentycznych 
św iadectw  historycznych n ie pozwala mi dawać 
w iary tem u tw ierdzeniu. K ształty  Bobcia zdra
dzają skrzyżowanie się dwóch szlachetnych ras, 
ra itle ra  i angielskiego charta.

Ma on przytem  piękne czarne oczy i gusta  
bardzo wykw intne. Mięsa surowego, ani naw et 
gotow anego, nie jad a  wcale; uraczyć go m ożna

tylko pieczenia, i to podaną z ręki, wówczas gdy 
wszyscy jedzą; albo kawałeczkiem bułki um acza
nej w kawie. P rzy obiedzio Bobcio przysiada się 
do jednej osoby po drugiej, i prosi o swój ką
sek. Gdy mu dadzą więcej, niż ma apetytu, z 
grzeczności nie odmawia nigdy  przyjęcia daru, 
i tylko potem nieznacznie s ta ra  się go gdzie 
ukryć pod kanapą albo pod łóżkiem . Bardzo tak 
że pięknym rysem  charak teru  Bobcia je s t jego 
w stręt do wszystkich mocnych napojów. Gdy pan 
jego wraca ze śn iadania  w handelLu, Bobcio na 
pierwszy rzu t okna pozna, ile przy tej sposobno
ści poszło flaszek porteru i kieliszków koniaku. 
Jeżeli zm iarkuje, że ilość ta  przechodziła pewną 
m iarę, żadna siła  ludzka nie je s t w su n ie  wywa
bić go z najciem niejszego kąta  pod łóżkiem, póki 
pan nie wyjdzie z pokoju. Pochodzi to ztąd, że 
raz po obfitszem śniadaniu  pan zam iast pogła
skać przym nijącego mu się Bobcia, ofuknął go 
niegrzecznie. W ogóle Bobcio je s t nadzwyczaj 
w rażliw y: z przyjem nością słucha pochwał, albo 
opowiadań o swoim dowcipie i swoich zdolno
ściach. Wówczas potrząsa głową, nadszczekuje, 
przestępuje z jednej przedniej łapki na drugą i 
tłucze ogonkiem o ziemię. Ale n iech kto spró
buje powiedzieć mu n, p. że Bobcio je s t tylko 
psim  Gogiem, nieużytecznym  zupełnie członkiem 
społeczeństw a — a wnet pan Bobisław , scho
wawszy ogon pod siebie, wynosi się do bwojej 
„św iątyni dąsów" pod łóżkiem .

Od la t trzech, t. j. od czasu swojego uro
dzenia i pobytu u swego państw a, Bobcio nie 
zap iagnął nigdy wyjść na  ulicę, albo choćby na 
podwórze. U bierano go czasem w rząd zaopa
trzony m agistrackim  m edalem i wyprowadzano 
na smyczy, ale zaledwie znalazł si^ na chodni
ku, zaczynał kulić się, drzeć, i potrzeba było 
brać go na ręce. N aw et na gaierję , wieczorem 
lub w nocy, Bobcio nie wyjdzie inaczej jak tylko 
w tow arzystw ie dorosłej osopy’ ze świecą. Zosta
wiony sam w ciemnym pokoju, zginąłby z b<ja
źni, potrzeba zawsze, ażeby ktoś był przy nim .

Przy takiem  usposobieniu i w takich w arun
kach, życie Bobcia pnwinnoby było płynąć spo
kojnie i pogodnie, jak  cichy dzień  le tm . Los a- 
toli chciał inaczej, i Bobcio m iał swoje chwile 
udręczenia i żałości, a przyczyną ich nie był

n ik t inny, jak  tylko ta  druga płeć, k tóra  nas 
mężczyzn w tem życiu wystawia na najgorsze 
próby.

U państw a X., Których kuchnia przytyka Jo 
m ieszkania, zajmowanego przez Bobcia i jpgo 
państw o, znajdow ała się suczka Muszka, indyw i
duum nieszlachetnego w ejrzenia, pełne prostac
kich instynktów , a w dodatku, mocno przez chle
bodawców swoich m altretow ane. Ta o sta tn ia  *o- 
koliczność sta ła  się zapewne powodem, że B>»b- 
cio zw rócił uwagę swoją na Muszkę. Ma on bo
wiem niezm iernie tkliwe serce, i zawsze est go
tów stanąć w obronie uciem iężonych — jak to 
pięknie mów. p o e ta :

Serce miększe od wosku, w ierniejsze od s ta l i :
I  Ałon, co staDych wesprze, a srogień powali...

Bobcio nie zniesie, ażeby kto kogo bił w jego 
obecności. Nie dobrze je s t naw et otrzepywać przy 
nim  na sobie odzież, bc chw yta zaraz zębami 
rękę, o której przypuszcza, że bije. Nic dziw ne
go, że Bobcio tknięty  był do żywego losem Musz- 
ki, gdy ją  raz odwidził i p rzypatrzy ł się jej doli. 
B iedne suczysko kopane i pędzone z kąta  w kąt, 
karm iące się ochłapam i zbieranym i ze śmiecia, 
obarczone było nadto iicznem  potom stwem . Czte
ry, ogrom ne kądle ssnly ją  bez litości, ft g^ód 
p atrzy ł jej z oczu. W zruszony Bobcio zaprosił ją  
do siebie, i zaprow adził w schludny kącik za 
piecem, gdzie na wszelki wypadek i bez wzglę
du na jego w stręt dó jedzen ia  w samotności, 
czekał na niego na ziemi talerzyk z pieczenią i 
kubek z czystą wodą. Mówiłem już, że Bobcio 
nie p ija ł w ina ani piwa.

Muszka rzuciła  się chciw ie na ofiarowane 
jej przybm aki, a bobcio siedział z boku i p rzy
patryw ał się z zadowoleniem  je; nadzw yczajne
m u apetytowi. #

O dtąd odwidzał ją  częściej, i zapraszał do 
siebie, W idocznie polubił ^Muszkę* Zdawało się, 
że i ona odwzajem nia jego uczucia, a na wszelki 
w ypadea można było oczekiwać po niej przy
najm niej prostej wdzięczności. Ale ja a  powie
działem , Muszka miała p ro sta ck ą  natu rę , i in- 
stynkta niezm ieruie pospolite. W iększą częśe 
dnia, ;.&k jak i psi pauper, przepęd, ała na ulicy, 
i to w jak najgorezem , albo najćw uznaczniej-

szetn tow arzystw ie, bobcio nie mugł się prze- 
módz, żeby pójść za nią, siedział więc sm utny 
pud łóżkiem  swojej pani i dum ał. Czasem gdy 
Muszka wróciła do domu, pobiegali oboje trochę 
po galerji, i Bobcio rozw eselał się zn o w u ; ale 
często kończyło się na tem, że go Muszita wy
ta rga ła  za uszy i przybiegał skomląc poskarżyć 
się swoiemu państwu.* Lecz tu nie Koniec #ier- 
p u ń . Bobcio n ienaw idził wszelkiej brzydoty, 
wczystkiegn co potworne i straszne. Kiedy raz 
siadłszy na białern prześcieradle strzepał się i 
spojrzał w koło, omal nie zem dlał na m onstru- 
amy widok m alutkich czarnych istot, które s k a 
kały na około niego *). Jak ież  m usiały być jego 
uczucia, kiedy i 7 SZPdłszy raz na gaierję , ażeby 
się zobaczyć z Muazką, zastał ją  w tow arzystw ie 
dwóch szkaradnych kundyscw , przybłędów z 
przedm ieścia, i w .dział, jak  ona tolerow ała ich 
bezprzyKladnit swobodne zachowanie s ię , ich 
umizgi, i w ogóle różne rzeczy, którychby sobie 
Bobcip r .g d y  był nie pozwolił. Gdj się Bobcio 
zbliżył, kundysy p-zybrały natychm iast aiep-zy- 
jazną-j postawę i Bobcio z piskiem  uciekł do 
swojej » u e h u . Tei a z n a s tąp .ł sądny d z ień : pan 
Bobcia wyszedi bowiem z iaską, zam anął drzwi 
od sieni i przrz  poł godziny najokropniejsze psie 
jęki n a p o łn u ły  kam ienicę, aż się laska złam ała. 
Pomimo atoli tak świetney satysfakcji, Bobcio był 
n iep o c  -szony. Po całych ,dn ift#  siedział w swo
im kącie, nie przychodzi, nawet do obiadu, n ie
czułym  był na w szystaie pieszczoty i p-zym i- 
lenia.

Zwołano radę fam ilijną s tan ę ło  na m e j , że 
koniecznie coś zrobić potrzeba , jeżeli zdrowie 
Bobcia niem a ponieść znacznego szw anku. Jed n a  
z kuzynek, zostająca w stosunkach z fakultetem  
m edycznym , ordynowała natrum  brountum  K u
zyn, także rozmiłowany w sztuce lekarsk iej, za
pew niał, że jem u we w szystkich dolegliw ościach 
najwięcej pom&ga łaźn ia  p a ro w a ; ponieważ atoli 
we, Lwowie niem s jeszcze łaźni dla ps-ow, więc 
był wniosek cżeby u Bobcń zastąpić łaźnię, s-a*

*) A utor w myśl patentu z 19. srudnia  1846
zastrzega sobie własność danego td  6Bre7ka nato-
ralistycznego, i ścigać bedzie każdego p lag ia to ra  
bez I lo śc i, w diodze k ry m in a ln e j.



— Oto jestem , zasądźcie i m n ie ! Nie je s te 
ście ani sędziami, ani naw et ludźm i, ale dzikie- 
mi bestjam i! Na szubienicę z w am il

Oczywiście aresztow ano go niezwłocznie. 
Skonstatow ano, że nazyw a się Leskowac, liczy 
lat 23 i je s t piekarzem . Po odczytaniu motywów 
w jro k u , przeciw  którem u ooydwaj zasądzeni 
wnieśli zażalenie niew ażności, zarządzono n a 
tychm iast rozpraw ę przeciw Leskovacowi i sk a 
zano go na 4  m iesiące ciężkiego więzienia, obo
strzonego postem  co tygodnia.

Spraw ozdanie komisji francuskiej Izby po
słów dla s p r a w y  t o n k i ń s k i e j  oświadcza się 
nietylko przeciwko aneksji T o n k in u , nietylko 
przeciwko ogłoszeniu pro tek to ra tu  francuskiego 
nad tą kolonią, ale wnosi rów nocześnie, aby za
m iast żądanych przez gab inet 75 milionów Izba 
uchw aliła tylko 19 milionów na ekspedycję. Po
nieważ kwota ta  w ystarczyć może zaledwie na 
trzy m iesiące — wniosek Komisji nie oznacza 
niczego innego, jak  tylko, aby wojska francuskie 
opuściły Tonkin w tym przeciągu czasu.

Spraw ozdanie komisji odczytane zostało na 
onegdajszem  posiedzeniu Izby posłów i wywoła
ło odrazu nam iętną rozpraw ę. Sprawozdawca 
większości kom isyjnej, Kamil P e lle tan , oświad
czył, że kraj potępił w ostatn ich  wyborach poli
tykę tonkińską, i krytykow ał ostro całe dotych
czasowe postępow anie Francji' w Tonkinie i Ana- 
mie, przyczem nadm ienił, że odwłóczenie zaw ar
cia pokoju z C hinam i było winą Ferrego . Na to 
k rzyknął C assagnac : „To je s t jego zasądzeniem  1“ 
F erry  zaś odpow iedział. „N iepraw da!"

P elle tan  powiedział dalej w swem spraw o
zdaniu, że obecny gab inet, jakkolw iek wypiera 
się łączności z poprzednim , prowadzi politykę 
tego ostatniego. Gdy zaś P elle tan  z a w o ła ł: „W i
na przelanej krw i i zm arnow anych pieniędzy 
spadnie na inicjatorów  wyprawy !“ — wybuchły 
na prawicy i lewicy szalone oklaski, k tóre trw a
ły kilka m inut, podczas gdy centrum  objawiało 
niezadowolenie. Spraw ozdanie oświadcza się w re
szcie za odmówieniem kredytu na ekspedycję 
tonkińską, a poleca natom iast uchw alenie tylko 
19 milionów na koszta — w yprow adzenia się z 
Tonkinu.

W śród śmiechów i uwag ironicznych lewicy 
i praw icy, a słabego poparcia z centrum , odczyr 
ta ł następnie  Kazim ierz P e rie r spraw ozdanie 
m niejszości kom isyjnej, dom agające się uchw ale
n ia  potrzebnego kredytu na dalsze prow adzenie 
akcji w Tonkinie w sum ie 75 milionów i o- 
świadczające się za slanow czem  zatrzym aniem  
nabytków  kolonialnych na dalekim  W schodzie. 
N astępne posiedzenie Izby odbędzie się w ponie
działek.

G a b i n e t  a n g i e l s k i  zebra ł się d. 14. 
b. m. na  pierw szą konferencję po wyborach, na 
której obecni byli wszyscy m inistrow ie, nie wyj
mując wicekróla Iriand ji, lorda C arnarvona. Głó
wnym przedm iotem  dyskusji był oczywiście wy
nik  wyborów. Pomimo, że nie w ypadł on po m y
śli obecnego rządu, gab inet uchw alił w ystąpić z 
całym  program em  ustawodawczym  przed nowym 
parlam entem  i pozostać na stanow isku tak d łu 
go, dopóki Izba gm in  nie udzieli mu wotum n ie 
ufności. Najważniejszym  punkiem  program u rzą
dowego będzie projekt refurmy zarządu lokalne
go w A nglii i Iriand ji. W szyscy członkowie ga
binetu  godzą się na to, że na rzecz tej ostatniej 
poczynić należy znaczne ustępstw a.

Do Nowej Pressy te legrafują z Londynu, że, 
od tygodnia odbywały się tam bez przerw 7 i 
rów nocześnie rokow ania P arnella  z konserw aty
wnymi i liberalnym i. Skoro P arn e ll się przekonał, 
że konserw atyw ni pod żadną m iarą n ie  chcą się 
zgodzić n a  sam orząd dla Iriand ji, p rzesta ł z nim i 
rokować. Z drugiej znów strony począł on gor*- 
liw ie układać się z G ladstonem . G ladstone po
stanow ił następujący program  irlandzki przyjąć 
i parlam entow i przed łożyć: utw orzenie p arla 
m entu irlandzkiego w D ublinie z zupełną i wy
łączną kontro lą nad w szystkiem i spraw am i ir- 
landzkiem i, z praw em  yeta korony, które jednak  
zajść może jedynie za wolą irlandzkich  człon
ków parlam entu . Irlandzcy członkowie ang ie l
skiego parlam entu  pozostać m ają w parlam encie 
angielskim , gdzie będą razem  decydowali o sp ra
wach państw a. Policja irlandzka będzie zosta
wała w yłącznie pod irlandzką kontrolą. P arnell 
m usi znów ze swej s trony  dać dostateczną rę 
kojmię dla bezpieczeństw a lojalnej m niejszości 
w parlam encie irlandzkim  i dla zabezpieczenia 
interesów  w łaścicieli ziem skich.

W Moniteur de Borne z dnia 16. grudnia 
czytamy o rzekomo niepom yślnym  stanie z d r o 
w i a  p a p i e ż a ,  co następu je : „D zienniki pa
ryskie, berlińskie i w iedeńskie doniosły były, jak  
gdyby na dane hasło , że Ojciec św. zachorow ał 
niebezpiecznie. D ziennik zaś Hamburger Corresp., 
udając najlepiej poinform owanego, prostuje po
wyższą sensacyjną wiadomość, głosząc św iatu, że 
Leon X III. c ierp iał tylko ń& m dłości. Z aznacza
my tę zgodę w podaw aniu w iadomości, ponieważ 
zdradza ona, być może, m anew r pewnej partji, 
n ieprzychylnej polityce L eona XHL, k tó ra  p ra 
gnęłaby wyzyskać w rażenie i skonsternow anie

w ijaniem  w koce. P an i domu i panny, oświad
czyły się za w yjazdem  do W łoch, albo do Szwaj- 
carji. P an  tylko nic nie mówił, ale w ziął kape
lusz i szybko w yszedł z domu.

Za pół godziny wrócił, n iosąc na ręku ja 
kieś lśniąco-czarne, m ałe stw orzenie, n a  którego 
widok Bobcio w ybiegł z pod łóżka i począł wy
skakiw ać, jak  gdyby nigdy żadnej M uszki nie 
było na świecie. N iebawem  skakało ich dw oje; 
to bowiem co pan p rz y n ió s ł, była p rześliczna 
m ała suczka, k tóra  się nazyw ała Perełka, i k tó 
rą  gdzieś kupił. P rzy lgnęła  ona do Bobcia n a 
tychm iast, i mimo czarnej jej szerści, zrobiło mu 
się biało w duszy, skołatanej gorzkiem i dośw iad
czeniam i z Muszką. Ale nie wspom inajm y już 
więcej o tej brzydkiej bestji — Bobcio nie zna 
jej już, zna tylko P ere łkę , a P ere łka  jego . W 
lecie państw o zam ierzają w yprowadzić się na  
przedm ieście do jakiego dw orka z ogrodem, a- 
żeby pieski m ogły wybiegać się bez obroży i 
m edalu. Jednem  słowem, przyszłość uśm iecha 
się młodej p arze ; czytelnik zaś może być spo
kojnym  i pewnym, że gdyby zaszły dalsze jak ie  
nadzw yczajne wypadki w życiu Bobcia, nie o- 
m ieszkam podać ich do druku. Na razie prze
praszam  go, że m i się nie udało wlać więcej in 
teresu w moje opow iadanie. Pochodzi to wszak
że ztąd, iż jestem  jeszcze nieoswojony z m alo
w aniem  stosunków, k tóre tu  poruszyłem . Epizod 
z Muszką i z kundysam i m ógłby był wypaść 
drastyczniej sam j0 czuję, ale jakoś aż a tra 
m en t śc ina  mi się w kałam arzu , gdy chcę eon 
amore k reślić  takie szczegóły, w edług wzorów 
podanych nnm  ostatniem i czasy. W idocznie są 
pisarze, k tórych  ta len t może zejść „na p sy 1*, ale 
poniżej psa — nigdy.

publiczności na  korzyść w łasnych in teresów  i 
ambicyj. Nie m am y potrzeby obalania powyż
szych wiadomości tendencyjnych. W szyscy ci, 
k tórzy byli obecni wczoraj na nabożeństw ie ża- 
łobnem  w kaplicy Sykstyńskiej, podczas którego 
Ojciec św. udziela ł b łogosław ieństw a, mogli się 
prześw iadczyć, że Leon X III. cieszy się jak n a j- 
lepszem  zdrowiem ."

O przyszłych r e f o r m a c h  w g u b e r 
n i a c h  N a d b a ł t y c k i c h  pisze Russkij Kurjer 
co n a s tę p u je :

„D ługoletn ia odrębność naszych prowincyj, 
dochodząca do tego, że tam tejsi m ieszkańcy, n a 
wet m iast gubernialnych, nie potrafią odróżnić 
języka rosyjskiego od polskiego, oddaw na już 
zw raca na siebie uwagę naszego rządu. Ludność 
wszystkich trzech guberuij N adbałtyckich obcą 
je s t wszystkim  interesom  Rosji i niczem nie je s t 
zw iązana z państw em . Odrębne prawa, in sty tu 
cje sądowe i adm inistracyjne, odosobniły zupeł
nie trzy  te prowincje od całej pozostałej Rosji i 
zm ieniły g u b e rn ie : kurlandzką, inflancką i estoń
ską na' zupełnie odrębne państw o, gdzie bez 
znajomości języka niem ieckiego żaden Rosjanin 
przyjechać nie mógł.

„Żeby dać ludności tych gubernij możność 
zbliżenia się do Rosji i R osjan , wydano w lecie 
r. b. znane czytelnikom  rozporządzenie rządowe 
o używaniu języka państw ow ego w stosunkach 
adm inistracyjnych. Obecnie, jak  nam  donoszą, w 
sferach rządowych postanowiono użyć kilku środ
ków nowych dla usunięcia odosoDnienia prow in
cyj N adbałtyckich, i w tym celu wezwano do 
P etersburga  g u b ern a to ró w : kurlandzkiego, in 
flanckiego i estońskiego, oraz kuratora dorpac- 
kiego okręgu naukowego, dla wzięcia udziału w 
naradach specjalnej komisji, utworzonej pod 
irezydencją towarzysza m in istra  spraw  w ew nętrz
nych, senatora Durnowo.

Komisja ta  m a na celu przeprow adzenie 
cilku ważnych reform w insty tucjach  sądowych, 
dotąd istn iejących w kraju i całkiem obcych re 
szcie państw a. Wobec wskazówek danych przez 
rewizję senatorską, a dotyczących istniejących 
tam  obecnie porządków sądowych, projektują w 
najbliższej przyszłości wprowadzenie do w szyst
kich trzech gubernij insty tucji sędziów śled
czych, w edług zasad obowiązujących w całem 
jaństw ie — i prócz tego utw orzenie e ta tu  u- 

rzędników dozoru prokuratorskiego w ten  sposób, 
żeby na każdy powiat był osobny towarzysz pro
kuratora.

„Wobec rozpuszczonych pogłosek o projek- 
towanem  jakoby zreform owaniu uniw ersytetu dor- 
mekiego w ten  sposób, że wszystkie przedm ioty 
w ykładane będą po rosyjsku, uważamy za stoso
wne donieść, że zasiadająca obecnie kom isja kwe- 
stji tej wcale nie dotknie i w każdym razie, o 
ile wiemy, uniw ersytet ten nie ulegnie zrefor
mowaniu."

Wojna serbsko - bułgarska
Turcja dowodzi w szystkiem i niem al posta

now ieniam i swojemi, powziętemi po niewczasie, 
że zluzowała pewne mocarstwo europejskie, o 
którem utrzym yw ano ongi, że pomimo nieza- 
jrzeczonych przym iotów i zalet swoich mężów 

stanu i dowiedzionej dzieluości wojsk swoich, 
je s t zawsze en retard d’ une idee et d' une armee.

W ówczas, kiedy z powodu filipopolskiego 
zam achu stanu i serbs^o-bułgarskiego zbrojnego
zamachu stanu, m ógła Turcja w ystąpię czynnie  
z w łasnej inicjatyw y i na podstawie istniejących 
traktatów , wówczas Turcja siedziała cicho naw et 
wobec uchw ał konferencji, przem aw iających na jej 
korzyść; dziś zaś, kiedy m ocarstw a wzięły na 
siebie załagodzenie zatargu , nietylko na  placu 
boju, za pośrednictw em  międzynarodowej komisji 
wojskowej, ale i na polu politycznem , drogą 
irzyszłej konferencji lub kongresu, — dziś do- 
nero, ze względu na zm ienione stauuwisko Ro

sji wobec spraw bałkańskich ujarzm ionych cza
sowo trak ta tem  berlińskim , występuje Turcja z 
żądaniem , aby m ocarstwa porozum iały się „od 
gabinetu  do gabinetu" co do uregulow ania kwe- 
stji rum elijskiej i stosunku Porty do ks. Ale
ksandra.

Dziś dopiero wysyła su łtan  do tegoż ks. 
A leksandra aż trzech swoich delegatów: G edbana 
efen i i  ago i baszów Madżida i szak ira , a kto 
w ie , czy nie przyłączy się do nich jeszcze 
czwarty delegat w osobie Dżewdeta baszy, m ia
nowanego niedaw no kom isarzem  otom ańskim  na 
łum elię i prowizorycznym gubernatorem  tej pro

wincji.
W chwili kiedy przystaje Turcja, za milczącą 

zgodą większości m ocarstw  europejskich, aa unię 
„personalną", odzywają się z Petersburga głosy, 
dom agające się bułgarsko-rum elijskiej unii „re
alnej" z dodatkowem żądaniem  uznania tych 
jo s tan o w ień , które urnarzony czasowo trak ta t 

san  Stefański był zakreślił. W takim  razie roz
chodziłoby się już nietylko o samą unię bułgarską 
i o przyszły stosunek obojga połączonych Buł- 
raryj do Turcji z jednej a do Serbii z drugiej 
strony, ale także i o inne jeszcze kraje bałkań
skie, nie wyłączając okupowanej przez Austrję 
Bośnii i Hercegowiny.

Z znanych dotąd objawów polityki gabinetu 
rosyjskiego wypływa, że radby on objąć ster ak
cji dyplom atycznej w kwestji wschodniej, tak 
samo, jak  rep rezen tan t rosyjski ma już faktyczne 
przewodztwo w międzynarodowej komisji mili- 
ta rnaj, zajętej w tej chwili spraw ą zaw ieszenia 
broni i przyszłego rozejmu.

Tak z kół „dyplom atycznych" dowiaduje się 
N. fr .  Presse., że kom isja m iędzynarodowa, która 
już do Serbii wyjechała, powzięła na ostatn iem  
swem posiedzeniu, na którem  obecni byli dele
gow ani wszystkich mocarstw , następujące posta
now ienie : „W ojska serbskie mają opuścić zaraz 
terytorjum  bułgarskie. Do wywiezienia m aterjału  
wojennego i dział ciężkich mogą pozostać ofice
rowie z potrzebnem i siłam i roboczemi, aby tran s- 
porta te później uskutecznić. Skoro osta tn i żoł
nierz serbski opuści tery torjum  bułgarskie, roz
pocznie się dopiero w ym arsz wojsk bułgarskich 
z tery torjum  serbskiego." Je s t to koncesja zro
biona dla zwycięzcy i to na wniosek delegowa
nego rosyjskiego K aulbarsa. Poczem wyznaczony 
zostanie pas neutralny po obu stronach  granicy 
serbsko-bułgarskiej w szerokości czterech kilo
metrów.

Sprawy sejmowe.
W spraw ie wyboru jednego  R usina do W y

działu krajow ego powziął klub ruski jednog ło 
śnie następującą uchw ałę:

1) Klub ruski uważa za konieczny postu lat 
sprawiedliwości, aby conajm niej jeden  członek 
W ydziału krajowego był R usinem .

2) Klub ruski uznaje tylko takie przepro
wadzenie tej zasady za spraw iedliw e, jeżeli wy

branym  będzie ten, kogo klub ruski sam o- 
znaczy.

3) Klub ruski oświadcza się solidarnie za 
posłem Rom ańczukiem  i na niego głosować 
będzie.

4) W razie odm iennych a poważnycL wnio
sków klubów innych co do osoby mającej być 
wybraną na członka W ydziału krajowego, klub 
ruski gotów wejść z niem i w porozum ienie.

5) O tych swoich uchw ałach zawiadamia 
klub ruski wszystkie iune kluby, tudzież w szyst
kich posłów Rusinów i członków sejmu, do k lu 
bu ruskiego nienależących."

W ydzia ł  krajowy przed łożył sejmowi s p r a 
wozdanie o projekcie postaw ien ia  gorze ln i w D u- 
b lanach .  K oszta  w p rzybliżen iu  obliczone na  
24.700 złr. Pp. B ochdan  i Jęd rzejow icz,  k tórym  
W yd z ia ł  rzecz tę do ocen ien ia  przekazał, ' o rze
kli, że p ro jek tow ana  budow a i u rządzen ie  są  za 
kosztow ne i że n ak ład  na  postaw ienie  i u rzą 
dzenie  gorze ln i  w D ublanaeh ,  n ie  pow inienby  
przenosić  15.000 zł. S t ra ta  gorze ln i dublariskiej,  
zdan iem  pp. B ochdana  i Jęd rzejow icza ,  w ynosi
łaby ,  przy  czterom iesięcznej kam pan ii ,  dz ienn ie  
około 10 złr. Skutk iem  tego W ydzia ł  kra j.  u w a 
ża spraw ę ca łą  je szcze  ja k o  n iedo jrza łą  do m e
ry to rycznego  za ła tw ien ia .

W  spraw ie  eksploatacji torfu  w D ub lanaeh ,  
W ydz ia ł  kraj.  wnosi o udzie len ie  mu k redy tu  do 
wysokości 5 .400  zł. n a  rok p rzysz ły  celem w y 
ra b ia n ia  torfu prasowanego.

M a  m ie n ia  i m m r n .
Lwów d 19. Grudnia.

* Stan powietrza. Obserwatorium szkoły po
litechnicznej donosi:

Przy zmiennym stanie uieba i wietrze prze
ważnie północnym nie było wczoraj opadu. Śre
dnia temperatura dnia wczorajszego była O1’,,, 
najwyższa w południe -f- 1,"4, najniższa w nocy 

8.% C.
Prognoza na dobę następną od 12. godz.

w południe dnia 19. grudnia: Przy wietrze
o niepewnym kiernnkn, niebo przeważnie zam
glone, powietrze miernie wilgotne lecz mgliste, 
pogodnie, co najwięcej opad mglisty wcale nie
znaczny.

* Cesarz udzielił gminie Lipna w pow. gorli
ckim 100 zł. na dokoóczeuie budowy cerkwi.

t  Karol Prouiński, emeryt, radca achun-
kowy dyrekcji skarbowej, zmarł nagle, skutkiem 
apopleksji.

* Książę Marceli Czartoryski i hr. Zygmunt 
Cieszkowski przybyli do Lwowa. Ten ostatni przy
wiózł na lwowską wystawę Towarzystwa Sztuk 
pięknych szkic Matejki do obrazu Joanny d’Arc i 
inne piękne okazy sztuki.

* Minister oświaty p. Gautsch bawił w osta
tnich dniach w Gracu, gdzie zwiedzał wszystkie 
zakłady nankowe, począwszy od uniwersytetu aż 
do szkół ludowych. Dobrzeby było, gdyby p. mi
nister i do nas raczył zaglądnąć, a mógłby się 
przyjrzeć gimnazjum nie o 8 klasach ale o dwu
dziestu kilku, zobaczyłby w każdej klasie nie po 
40, ale po 50 lub i więcej uczniów, a przekonałby 
się o „wygodnych" ubikacjach niektórych gimna
zjów, porozmieszpząnych w różnych domach odda-

* Od W CZOraj tedy mamy najkrótsze dnie ; dłu
gość dnia bowiem wynosi tylko ośm godzin. S ta n  
ten trwać będzie do Bożego Narodzenia, w pier
wszym dniu świąt długość dnia zwiększy się aż 
o jedną minutę.

* Mianowania Minister handln zamianował S te
fana Wilhelma J  orkascha-Koch koncepistą dyrek
cji poczt i telegrafów we Lwowie.

* Ankieta drożyźniana, wybrana z członków 
Rady miejskiej, no przeprowadzonej próbie pie
czywa i wysłuchaniu opiuii piekarzy zawodowych, 
przyszła do przekonania, że ceny chleba i bułek, 
pobierane przez piekarzy nie są wygórowane (!) 
albowiem kupując mąkę, w stosunku do cen zboża, 
za drogo, i opłacając bardzo drogo pośredników 
(grejzlerów), nie zarabiają piekarze tyle, ażeby 
mogli jeszcze coś opuścić z cen dotychczasowych. 
Chcąc atoli choć w części zapobiedz obecnej dro- 
żyźnie, uchwaliła ankieta, jak donosi Gaz. Lirów., 
rezolucję do magistratu, ażeby w drodze regnla- 
minowej przedłożył wnioski: 1. ceny pieczywa
mają być u wszystkich piekarzy jednakowe, a 
mogą oni konkurować między sobą nie ceną, lecz 
wagą i jakością chleba i bułek: 2. piekarzy na
leży podporządkować pod ustawę przemysłową, 
;ako przemysł koncesjonowany; 3. we wszystkich 
piekarniach przeprowadzać jak najściślejszą rewi
zję i przekroczenia sanitarno policyjne karać 
surowo, nawet odjęciem koncesji; 4. grajzlernie
uznać jako drobiazgowe handle koncesjonowane i 
starać się o zmniejszenie ich liczby.

* Na gwiazdkę. Stary obyczaj każe ustawić 
w pokoju zieloną choinkę, a na jej gałązkach za
wiesić różne łakocie i zabawki.

Przedsiębiorcy sprowadzili już z okolicznych la
sów znaczną ilość młodych sosenek i świerków; 
księgarze zapełniają wystawy swe książkami w o- 
zdobnych oprawach, a kupcy silą się na to aby 
mieć dobór najrozmaitszych, najbardziej ponętnych 
zabawek.

Czasy są wprawdzie ciężkie — ale pomimo 
tego, któraż matka nie odłoży jakiejś, choćby dro
bnej sumki, na niespodziankę dla najdroższych 
swych pociech. Dzieci na jawie i we śnie myślą 
o tem : co im też gwiazdka przyniesie, a rodzice, 
zaś, matki zwłaszcza, zastanawiają się nad pyta
niem „coby też dzieciom kupić?"

Wybór tem jest trudniejszy, że zaofiarowanie 
ogromne. Od kramów aż do najwykwintniejszych 
magazynów i sklepów, wszędzie zabawki i za
bawki!... Fabrykanci niemieccy chętnie pragną 
sprawić uciechę dziatwie naszej i silą się na naj
rozmaitsze pomysły i koncepta. Dostarczyli więc 
całe wagony lalek wszelkiego gatunku, koników, 
bębenków, skrzypiec, trąb i pozorów. Tu fignry 
tańczą i podskakują tam znów rzuca sie w o- 
czy kolekcja zwierząt z papier-mache, owoc cięż
kiej ręki i ciężkiego konceptu niemieckiego. Nie
bieskie lwy z czerwonemi grzywami, szafirowe 
słonie, zielone psy i koguty, pomidorowe kaczki i 
krokodyle jak cytryny żółte, mają przedstawiać 
fannę całego św iata ; stos piszczałek i bębnów 
muzykę przyszłości, a karabiny blaszane i pan
cerze z papieru, wyrabiać w dziatwie duch ry
cerski i nieustraszone męztwo. Porcelanowe małpy 
na elastycznych sznurkach, figurki przedstawia
jące wszelkie typy, oraz maski powykrzywiane po
twornie, wpłyną bezwątpienia na wyrobienie w 
dzieciach estetycznego smaku i zamiłowania w har
monii kształtów i barw, a pajace z papierń, ska
czące za pociągnięciem sznurka, dadzą im zape
wne przedsmak zadowolenia, jakie człowiek doro
sły wynosi z przybytków cyrkowych. I pomyśleć, 
że to wszystko dzieci nasze zawdzięczają po naj

większej części nlemcorn, którzy ciesząc się umiar
kowanym ale częstym zyskiem, nie zapominają o 
nas nigdy, a nawet uprzejmość do tego posuwają 
stopnia, że drukują na samych wyrobach, polskiemi 
literami napi3 „na gfiastky."

Sąsiadom naszym energia i ruchliwość polska 
znaną jest bardzo dobrze, to też z czystein su
mieniem przysyłają do nas najlichszy towar i sa
me wybiórki, gdyż liczą napewno, że tandeta ich 
woDec brakn konkurencji zawsze popyt znajdzie.

Są jednak inne pożyteczniejsze zabawki, a poczę- 
ści nawet swojskie. Gry pouczające, łamigłówki, 
a wreszcie systematyczne wydawnictwo gier i za
bawek pedagogicznych, mające na celu oprócz za
bawy i pożytek umysłowy młodziutkich obywateli. 
Nauka sama, dla małego dziecka zwłaszcza, nie 
jest zbyt ponętną; podana jednak w formie za- 
oawki, wkrada się nieznacznie do młodocianego 
umysłu, gimnastykuje go i rozwija.

Dziecko samo nie wie kiedy przyswaja sobie 
wiadomości z geografii, botaniki, poznaje kształty 
figur geometrycznych i brył, układa je samo i ry
suje. Nawet tak sucha rzecz jak tabliczka mno
żenia, w dowcipnie ułożonej loteryjce, wbija się 
w pamięć dziecka z łatwością.

Takie właśnie zabawki radzibyśmy widzieć 
„na gwiazdkę" w ręku dziatek polskich, zabawki 
pożyteczne, kształcące i rozwijające umysł, nczące 
nasze „pociechy" myśleć, zastanawiać się, przy 
gotowując główkę do ciężkiej kampanii edukacji pu
blicznej. Wartość tych pedagogicznych zabawek 
o całe niebo wyższą jest od pomidorowych nie
dźwiedzi i zielonych lwów, które uain w takiej 
obfitości przysyłają szanowni nasi sąsiedzi — a 
po za tem, trzeba mieć zasadę popierania prze- 
dewszystkiein swoich i nienapychania kieszeni ob
cym. Wzięli oni już od nas tak wiele, że czas 
nareszcie powiedzieć: „basta"! i własnemi siłami 
wyrabiać w domu wszystko co się da. Gdybyśmy 
się stale trzymali takich zasad, nie odstępowali 
od nich ani na włos — a zarazem gdybymy u- 
mieli trwać w swoich postanowieniach, to kto wie: 
czy dzisiejsze „ciężkie czasy" na które narzekamy 
tak bardzo, niebyłyby znacznie lżejszemi.

* Przygotowania karnawałowe. K om itet balu
techników pisze nam : Ponieważ dają się słyszeć 
głosy, że przerwa między balem techników a pra
wników jest za mała, przeto dla wyjaśnienia mu
simy podać to, że obydwa komitery niezależnie od 
siebie, uchwalały termin balów jednocześnie na 
posiedzeniach swych d. 9. bm. wieczorem. Oto po
wód dlaczego termina obu tych balów tak niefor
tunnie zostały nłożone. Komitet balu techników 
chcąc złemu zaradzić, uchwalił na posiedzeniu z 
d. 12. bm. urządzić bał techników d n i a  1. l u 
t e g o  1886 r. w tym też dniu bal odbędzie się 
stanowczo.

Komitet dokłada wszelkich starań, aby jak 
zwykle tak i w tym karnawale bal techników był 
świetnym a skład komitetu daje rękojmię, że usi
łowania te będą uwieńczone pomyślnym skntkiem. 
Prezesem komitetu jest p. Kłosowski, dyrektor ko
lei Państwowej, a wiceprezesami są pp. Goltental 
nadinżynier kolei Karola Ludwika, Zacharjewicz 
profesor politechniki i dr. Zajączkowski rektor pn 
litechniki. Biuro komitetu znajduje się obecnie 
w gmachu politechniki II. piętro.

Skoro mowa o przygotowaniach karnawało
wych — to jakkolwiek nie będzie jeszcze najnow
sza moda paryska zaprowadzoną na balu techni
ków — to jednak należy o niej wspomnieć na 
tem miejscu. Oto chcąc rozszerzyć równoupra
wnienie płci nadobnej z brzydką, podniesiono w 
Paryżu projekt, odebrania mężczyznom prawa an-

gospodyni domu. Ta będzie sama wypełniać po
rządek tańców tak, żeby żadua z pań nie została 
pokrzywdzoną. Wielka ztąd radość między starem! 
pannami, fikalscy zaś formują strejk.

* Kierma8Z warszawski cieszy się ciągle po
wodzeniem. Oodzień tysiące osób zwiedza tę za
bawę modną, a i sprzedaż po sklepach tam u r z ą 
dzonych idzie dobrze. Do d. 16. grudnia pozy tka
ny dochód z kiermaszu pokrył już wszystkie po 
niesione na urządzenie tej rozrywki wydatki. Te
raz już Tow. Dobroczynności zbiera zysk czysty, 
który niemało zasili kasę ubogich.

Przeciętna liczba zwiedzających codziennie 
kiermasz wynosi 4000 do 5000 osób, a targ  z każ
dym dniem się ożywia. Kiermasz zostanie w po
niedziałek zamknięty.

* Uroczyste otwarcie nieustającej wystawy 
dzieł sztuki ul, Teatralna (plac św. Ducha) 1. 10 
piętro I., odbedzie się jutro w uiodzielę o gudz. 
12. w południe.

Wieczorem o .będzie się w hotelu Europej
skim bankiet na cześć prezesa ks. Czartoryskiego 
i delegatów krakowskich.

* Wystawa dzieł Artura Grottgera, która 
wzbogaconą została kilku nowymi obrazami (wła
sność hr. Stan. Tarnowskiego), otwartą jest co
dziennie od godz. 10. rano do 4. popołudniu, w 
gmachu sejmowym. Wstęp kosztuje 30 et., w 
niedziele i święta 20 ct. od osoby. Dzieci i 
młodzież szkolna płacą każdego dnia 10 ct.

* Sezon łyźwiar8ki, zapowiada Się obiecująco, 
jeśli oczywiście mróz „dopisze". Muzyki! wojsko
we przygrywać będą na Szumanówce nietylko w 
dnie świąteczne, ale i w każdą środę jakoteź so
botę. Nadto wydział łyżwiarski zamierza urzą
dzić kilka większych festynów, z których pierw
szy odbędzie się prawdopodobnie w drugi dzień 
świąt Bożego Narodzenia, a- w program wejdą 
także żywe obrazy ujęte w ramy olbrzymiej groty, 
utworzonej z kryształów lodowych.

* W Towarzystwie prawniczem odbędzie się 
dziś, w sobotę, w lokaln własnym (ul. Karola 
Ludwika, 3) o godz. w pół do 7. wieczorem, po
gadanka. Referenci: dr. Tchórznicki, dr. Mała
chowski i dr. Stromenger. Członkom przysłnźa 
prawo wprowadzania gości.

* W katol. Stowarzyszeniu rękodzielników
„Skała", odbędzie się w niedzielę 20. b. m. o 
godziuie 4. popołudniu, walne zgromadzenie człon
ków zarządu.

* Z wydalonych rodaków z Prus poszukują
umieszczenia: dwaj leśni, umiejący czytać i pisać, 
żonaci; jeden kotlarz i jeden rzeźuik. Bliższa 
wiadomość w biórze lwowskiego komitetu opieki 
nad wygnańcami a Prus, gmach teatralny 1. 16.

* Prof. Roberth daje dziś w sali „Frobsinn" 
przedostatnio prestidigiatorskie przedstawienie. 
Jn tro  ostatnie.

* Jutro w niedzielę d. 20. grudnia : św. Teo
fila m ; — św. Pałapyja prep. — W poniedziałek : 
św. Tomasza; — Z a c z a t .  B o h o r .

W Kołomyi odbędzie się d. 20. bm. w sali 
kasyna resursy, pierwszy wieczór Towarz. muzy
cznego im, Moniuszki.

— Nowicjat w Częstochowie. K raj dowiaduje 
się, że wyższa władza rządowa, wchodząc w po
łożenie klasztornJ asnogórskiego w Częstochowie, 
zgodnie z przedstawieniem JE . ks. Bereśniewicza, 
biskupa dyecezji knjawsko-kaliskiej, zezwoliła na 
otworzenie nowicjatu przy klasztorze 0 0 . Pauli
nów.

— Nowy parlament angielski liczy 157 p ra
wników — w r. 1880 było icb rylko 129.

— W Broklynie, jak donosi N ew -York Sua, 
odbedzie się tym razem uroczystość wigilii dla 
ubogich Polaków, z funduszu, dostarczonego przez 
muuicypalność.

— Dziennikarstwo pozaeuropojskie. Na całą
olbrzymią Azję, przypada zaledwie 3000 czaso
pism, z których większość odnieść należy do Indji 
angielskich i Japonii. Ten ostatni kraj, spie
szący we wszystkich kierunkach za postępem za
chodniej, europejskiej oświaty, posiada 2000 cza
sopism. Szymbuny (gazety) japońskie czytać na
leży z dołu do góry, na odwrót naszych dzienników. 
Za to Chiny nie lubują się w prasie i zaledwie 
na cztery zdobyły się gazety. Z tych dziennik 
urzędowy wydaje w Pekinie trzy uuraera na dzień, 
każdy drukowany na papierze inueęo koloru. In
dyjskie czasopisma nęcą tytułami fautastyoznemi, 
jak duch aryjskiego świata, a więc jest tam : 
„Góra światła", „Blask słoneczuy", „Wschód 
księżyca", „Ocean mądrości", „Drzewo endowne", 
„Morze nauki lekarskiej" itp. W Afganistanie 
dotąd nie pojawił się ten owoc, czy grzyb cywi
lizacji. Za to w Persji aż sześć widzimy czasc 
pism, z których urzędowy dziennik zowie się Ir 
Afryka posiada niecałe 200 dzienników. Trzy
dzieści z nich wychodzi w Egipcie, reszta roz
pada się na inne europejskie nadbrzeżne osady i 
kolonie. Za to Ameryka spieszy w ślady Europy 
pod względem ożywienia prasy. Stany zjedno
czone liczą 12.500 czasopism, z których do ty 
siąca codziennych. Pierwszy dziennik amerykań
ski nkazał się w 1704 r. w Bostonie p. t. boston 
News. Do początku bieżącego wieku, prasa nie 
rozwijała się tam wcale i zaledwie 200 publikacji 
periodycznych nędzny wlokło żywot. Rozwój ich 
przypada na obecne stulecie. W r. 1860 było 
ich już 4000, w ćwierć wieku liczba ta się je 
szcze potroiła. Od rokn 1883 wychodzi w New- 
Jorkn p. t. Latin , przegląd miesięczny w ła c iń 
skim języku, który ma na celu zwrot do klasycz
nych wzorów i upowszechnienie zmarłej Rzymian 
mowy. Murzyni wydają i posiadają 120 czaso- 
pim, z których najstarsze Elevator\ wychodzi w 
San Francisco. W Kanadzie fraacuzki język 
przeinaga wśród perjodycznej prasy. Meksyk, 
Brazylia, a zwłaszcza Argentyna, posiadają dość 
znaczny poczet czasopism. Oceania tylko napły
wową szczyci się prasą, z wyjątkiem jednych 
może wysp Sandwich, gdzie stolica Honolulu po
siada wprawdzie pięć .dzienników w angielskim 
wydawanych języku, ale przytem i trzy w miej- 
scowem narzeczu. Zresztą koloniści europejscy 
wyłącznie dzierzą prasę tych stref odległych. 
Siedmset czasopism Australii prawie bez wyjątku 
w angielskim drukuje się języku.

— Kwiat alpejski, szarutką zwany (Edelwciss) 
zrywany nielitościwie przez turystów, groził za
ginięciem. Sejm krajowy w Salzburgu przeto przy
jął w tych dniach prawo ku ochronie tego gór
skiego kwiecia.

— Niezwykły proces rozstrzygał Się w tych 
dniach przed paryzkim sądem kryminalnym. Znany 
malarz, p. Heim, który otrzymał niegdyś od Aka
demii nagrodę, zwaną Grand prix de Rome, zmu
szony był z powodu dotkliwych bólów głowy prze 
bywać przez czas jakiś w domu zdrowia dr. Blan
che ; po kilku miesiącach opuścił zakład leczniczy 
zdrów znpełnie, lecz oa tei pory cierpi na dziwną 
manię. Wmówił sobie mianowicie, że podczas po
bytu w domu zdrowia, inny chory, niejaki p. Lu
kas, zdołał uzyskać nad nim wpływ magnetyczny, 
od k tó r e g o , pom im o wscelkich usiłowań, oswobo
dzić się nie może. Najiróżno opuścił Paryż i 
Francję, wpływ magnetyczny ścigał go wszędy; 
udał się do Szwajcarii, Egiptu, Ameryki, wszędzie, 
nawet w tunelu kolei Gotarda, zostawał pod 
wpływem sity magnetycznej p Lukasa. Nakouiec 
kazał sobie zbudować namioc z drutu żelaznego, 
aby odwrócić magnetyzm; i ten środek nie pomógł, 
pomimo że nieszczęśliwy maniak nawet w pokoju 
swoim siadał pod namiotem. Nakoniec zrozpa 
czony, zwrócił się p. Heim do sądów, oskarżając 
p. Lukasa o prześladowanie magnetyczne, a di a 
Blanche o dopuszczenie prześladowania podobnego. 
P. Heim bronił rzeczy swojej z wielkim zapałem 
i z góry przeprosił sędziów, że z trudnością mó
wić może, albowiem czuje, iż znajduje się znów 
pod owym nieszczęsnym wpływem magnetycznym 
swego prześladowcy. Nadto prosił sędziów, żeby 
mu pozwolili usiąść na poduszce gnmowej, co g0 
ochroni cokolwiek chociaż od elektryczności. Mię. 
dzy świadkami, jakich przedstawił p. Heim, zuaj 
dował się też i Emil Angier, który podohnie, j*k 
i inni świadkowie, którym Heim chciał wmówić, 
że widzieli snopy iskier elektrycznych, unoszące 
się ponad głową jego, zeznał, iż wie tylko, że 
przyjaciel jego bywa często cierpiący. Sąd natu. 
ralnie pretensje p. Heima oddalił, a nieszczęśliwy 
maniak wybiegł, jak szalony, z sali sądowej, Wo
łając z rozpaczą: „Czyż nie znajdzie się nikt ua 
ziemi, któryby mnie nwoluił od tego strasznego 
magnetycznego wpływu !*

Teatr, literatura i i i z f c t
— TeatP. Wczoraj w „M a ł o ra i e s 8 c * a- 

n a c h “ Wiktoryna Sardnu, wystąpiła po r»z Pier
wszy pani Rajmond w roli Klary Trabut. Ze ^łgę. 
du, że rola to trudna nawet dla rutynowa11®, a r
tystki. a nie tylko dla pierwszy raz w °& le aa 
scenie występującej, jak niemniej ze w *?^111, że 
występowi temu, co zresztą nic dziwne#0; towa
rzyszyła widoczna trema, ograniczamy dzis 
jedynie do Zaznaczenia, że pani Rajm°n łdaje 
się mieć istotnie talent dramatyczny, **. W(1*oraj 
wywiązała się ze swego zadania nie p8°J^c i>al0’ 
ści, dobrze odegranych „Małomieszczan**

— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Dzisj^j w 
sobotę dnia 19. b. m. popołudniu 0 4-tej 
odbędzie się: W i e l k i  k o n c e , t  1 P r  ó b a 
m n z y c z  n a  najnowszych tańców karnawałowych 
orkiestry wojskowej pułku ks. S«lezvvig-Holstetn, 
pod kierunkiem kapelmistrza p- Józefa Zistlera. 
Program składa się z samych najnowszych t a ń 
ców na tegoroczny karnawał, kompozycji Ad/ama 
Wrońskiego, Straussa, Genće ego, Zistlera. i, .wy
jątki z najnowszej, z wielkie® powodzeniem gra
nej obecnie w wiedeński"1 teatrze „An der Wien“ 
operetki Stranssa p. t, i>Zigeuneharon“j Koncert 
sobotni będzie ostatni"1 w tym sezonie.

Wieczorem o godz. 7-mej: „B a 1 m a r k o -  
w y“ , opera w 5 aktach J . y erd i’ego.

W niedziele 0 godz. w pół do 4. popołudniu: 
„ D z w o n y  i  C o r n e y i l l  e“, opera kom. w 3. 
akt. a 4 odsl0118-®!1 R. p ianqnetta. W partji Dzie
wanny wystąpi pani Trapszo, Margrabia p. Ban- 
drowski, Grenichem p. Florjański.

■Wieczorem o godz. 7-m ej: „ G ł o ś n a  s p r a -  
w a“ (Une cause cćlćbre), dramat w 6 obrazach 
pp. D Ennery i Corman.

—- Muzyka, w i e c z ó r  m u z y k a l n y  (III.) 
galic. Tow. muz., który się odbył wczoraj, był co 
do programu, ułożony przeważnie dla habituh na 
szego konterwatorjum. Szersza publiczność nic z



pełni# może była zadowoloną wcaorajszym wybo 
rem Utworów lzlas.fCŻaycb, tem bardziej, fcdy taki 
Y L III „psalm" Mtndeisohna, na 8-glośowy chor 
mieszany, zafadza W wykonaniu albo niedostate
czne przygotowanie, albo, co prawdopodobnie wła
ściwą jest przyczyną, pewną niesubordynację wo- 
beo batuty dyrygenta. Uwaga ta  stosuje się głó- 
wsłe do mężczyzn w chórze, a zwłaszcza pod 
wzglądem braku równej jednolitości w unisonach i 
puntuainego wpadania w ułamki chóralnego frazo
wania.

Heyaena, kw artet smyczkowy (es-dur) i Mo
zarta „Andante" na flet z towarzyszeniem kwar
tetu smyczkowego, odegrane przez p. Fiedlera, 
uzupełniały klasyczną część programu.

£. Kiczman, znany artysta opery, odśpiewał 
ładnie pieśni Żeleńskiego i Griega, co zaznacza
my Mtczególnie ze względu na wielką tremę, ja 
kiej p. K. przy wystąpieniu dał się opanować.

Fanna Weber, z sumienną precyzją, cechują
cy wszystkie uczennice dyr. Mikulego, i p. Sla- 
dek, odegrali Chopina „sonatę“ na fortepian i 
wiolonczelę.

— Wieniec polski i Pszczółka ilustrowana, dwu
tygodniki popularne, wychodzące we Lwowie rok 
1TTT na przemian tak, że każdego tygodnia jedno 
z nich rąk prenumeratorów dochodzi, uległy w 
ostatnich czasach znacznemu przeobrażeniu. W ie
niec przekształcił się się niemal wyłącznie w pi
smo polityczno-ekonomiczne. Jako organ niezawi
sły, traktuje on sprawy publiczne z całą sumien
nością i wytrawnością. Redakcja zwraca szczegól
niejszą uwagę na sprawy krajowe, powiatowe i 
gmhine i dąży do obudzenia w luazie poczucia 
miłości ojczyzny i obowiązków obywatelskich, przy- 
czem zamieszcza wiadomości polityczne z zagra
nicy, artykuły gospodarskie, w odcinku zaś po
wiastki, rozmaitości i t. p. W Pszczół0*' ilustrowa
nej zyrluje zaś prasa potoka pierwsze pismo lite- 
lTićko-madkowe, redagowane w dnchu popularnym, 
a zdtobne w piękne ilustracje. Redakcja Pszczółki 
zapowiada nadto, że w razie potrzeby dołączać 
bęaćie dodatki z wiadomościami bieżąeemi, aby 
czytelnicy mieli każdego tygodnia najświeższe 
wiadomości.

WiMięc i Pszczółka  zysfe°.ty sobie w ciąga 
dwUBWtu lat istnienia swego uznanie tak powsze
chne, że zalecać ich nie potrzebujemy, same bo
wiem zalecają się czytelnikom jak najlepiej. Głos 
jes t jeden, że są pismami dobrze redagowanemi i 
nietjJku prasa zachowawczo - katolicka, ale nawet 
organa pozytywistyczne, jak n. p. Prawda war- 
sżtswsfca, oddają im zasłużone pochwały. Zazna
czyć nam już tylko wypada ich niezwykłą taniość. 
Wk.'Ń'tzc polski kosztuje wraz z Pszczółką ilust.ro- 
ivitn j  8 złr. 80 ct. rocznie, a nadto abonenci, któ
rzy ^łożą prenumeratę na Cały rok 1886, otrzy- 
mżją !b*zpłatnie „Kalendarz ilustrowany" na rok 
rf}86 wielkim forirtaćle, zawierający •Trprócw
zwykłej części kościelnej i astronomicznej kilka- 
d jh  powiastek, opowiadań religijnych, wierszy
i « r tj  kul5w populai nych, tudzież wyczerpujące in
formacje, dotyczące przepisów pocztowych, tele
graficznych i t. p.

— P. F r a n c i s z e k  C i e ś l e w s k i ,  tenor 
warszawskiej przybył do Krakowa, celem

wzięąia udziału w koncercie Towarzystwa muzy- 
czawg®, który odbył się d. 18. b. m.

— K # c z e ś ć  A.  R u b i n s t e i n a ,  jak nam 
donfei telegram z Wiednia, odbjł się tam dnia

w sałach Towarzystwa muzycznego kon
cert i bankiet, których urządzeniem zajmuje się 
dyrektor teatru nadwornego Wilbrandt, artystki 
prfni fiartm ann i Girardi.

m agistratury  dla tych funkcyj krajowych, b u 
dżetu komisji przemysłowej i przyjęcia na kraj 
szkoły garncarskiej kołoiuyjskiej — są, rzec mo
żna, pierwszetn ustaleniem  i pierwszą próbą zor
ganizow ania działalności zarządu kraju w dzie
dzinie rozwoju przem ysłowego.

W ażuiejszem ponad tę spraw ę jost nazna
czenie na poniedziałek (21. bm.) wyboru członka 
W ydziału krajowego na miejsce ś. p. zasłużonego 
narodowi W alerjana Podlewskiego.

Gazeta Narodowa już odcuw na w yraziła swą 
opinię, że godność ta  pow inna być powierzoną 
reprezentantow i krajowem u, posiadającem u kwa
lifikacje aby zasiadać w najwyższej R adzie k ra 
jowej, a zurśzem Rusinowi z pochodzenia. Nie 
widzimy w tem żadnej sprzeczności, jakkolw iek 
jedno z pism miejscowych usiłowało nam  sprze
czności na tym punkcie wytknąć.

Nie jesteśm y za wyborem R usina, którem u 
by brakło kwalifikacyj n iezbędnych a przede- 
w szystkiem  zauiania publicznego do zasiadania 
w naczelnym  kraju zarządzie, bylibyśmy za opu
szczeniem  znakom itej części jak ichś w ym agań 
specjalnych dlatego w łaśnie, aby R usin z naro 
dowości swej był wybrany — w tej chw ili na- 
dewszystko, gdy nie ma żadnego R usina w R a
dzie W ydziału krajowego i gdy spraw a rów nou
praw nienia narodowego, n i e z b ę d n e g o  d l a  
p r z y s z ł o ś c i  k r a j u ,  tak żywo się poruszyła. 
Od je j pom yślnego rozw iązania, a przynajm niej 
n iezaprzsczania jej odtąd faktam i zaw isła szczę
śliw a przyszłośa obu naszych narodów.

O rganizacje Rady W ydziału krajow ego po
lega jeszcze na  stanow ych tradycjach. P rzyszła  
pora ją  odm ienić, rozspecjafizować i na  o rgan i
cznych oprzeć podstaw ach. J e s t  to zadaniem  naj
bliższej przyszłości. Dziś wszakże, gdy organ i
zacja ta  je s t tak mało organiczną, tak szcze
gólnie rozspecjalizow aną, — pyUmy się, czy 
wieiu je s t posłów nie - Rusinów , mogących 
być w ybranym i, o k tórychby z ręką n a  sum ie
niu powiedzieć m ożna, że są n iezbędni dla Rady 
W ydziału, że dla nich potrzeba poświęcić Wybór 
jednego z dwóch czy trzech  Rusinów zupełnie 
wykwalifikowanych, a na którego wyborze tyle 
politycznie zależy krajowi. N ie, takiego nie ma 
an i jednego.

Faktycznie spraw a ta tak s to i : Klub p raw i
cy je s t niew ielką większością za wyborem posła 
M adeyskiego, członka cen trum  — zapewne dla
tego, aby c e n t r u m  skom prom itować. Klub cen
trum  za wyborem  R usina. Po za n im i jest j e 
szcze kandydatu ra  posła Scipio. — Dziś w ie
czór zbierają się posłowie kurji m ałej w łasności, 
od której ten  wybór zależy, na  pryw atną  konfe
rencję w tej m «terji. Mamy nadzieję, że posło
wie M adeyski i Scipio u łatw ią zadanie konfe
rencji cofając swe kondydatury . Poseł Ma- 
tfeysfci jest deputow anym  do R ady państwe- 
pożytek z jego  pobytu w R adzie W ydziału był
by połowiczny, a zaprzeczeniem  orzeczenia w ła
snego stronnictw a, poseł Scipio może poczekać 
na organizację W ydziału na  nowoczesnych fa
chowych podstaw ach.

W ybór zaś nadchodzący je s t przew ażnie po
lityczny, a wysokiego znaczenia zasadniczego dla 
kraju , być może decydujący dla jego  przyszłości.

G 98pod lT B tW V , p n f l D j S ł  i  JM k tiid .

'fotogram y targow e z duia 18. grudnia: 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo —•— zł.

 zl.; żyto 8.03 zł. do 8.05 zł. Okowita
36 .— do 25.26 zł. B u d a p e s z t :  Pszenica za 
100' fcilo na wiosnę —.— do —. -  zł.; rzepak ua 
w w pi eń- w rzesień—.— do —.— zł. W r o c ł a w  
tHMńłea —.— do —. -  m. żyto —. — do —.— m. 
owias -  m.; rzepak, spirytus —. — m., L00m .=
—-7.-— B e r l i n :  Pszenica żół ffa Wiccień-maj 

' 663.76;.!eyto—.— m.; okowita 40.25 m.; olej rre 
płflwwy — . P a r y ż .  Mąka ia  169 kilo 46.40 
jraaków : olej rzepakowy — fr.; okowita —. -

M ifta. W i e d e ń dnia 18. gruania —.— do 
—.■*— zł., Brema loco 710, Hamburg loco 720, 
na sgsndzień 710, na luty-marzeo 730, A nt
werpia: na grudzień 195/ , , N ow y-Y ork : 77
Midelfia 7S/S.

Wiedeń d. 16. grudnia. Na targ  dzisiejszy do
wieziono nierogacizny żywej a mianowicie : Cięż
kich węgierskich i średniociężkich 3564, galicyj- 
i j  a   ̂ warchlaków 2900, razem 6464 sztnk.

JHaeono ciężkie węgierskie od 42 zł, do 43 
zł, — ct., średniociężkie węgierskie od 30 zł. do 
40. — zł., warchlaki galicyjskie od 30 zł. do 38 zł. 
m  |O0 kilo żywej wagi.

W ilnom  Am irowicz & h  dchs‘ 
Wiedeń dnia 14. grudnia. Na dzisiejszy targ 

przjT* dzono bydła rzeźnego 2726 sztuk, między 
tem :720 sztuk paszowych, a mianowicie: 834 
sztflk galicyjgkich i bukowińskich, 627 sztuk wę
gierek* ch i 1264 sztuk niemieckich.

-płacono za woły galicyjskie i bukowińskie od 
5 l  60 do 66, osoh. do 67.60, za węgier. od 63 do 
57j **»bl. do 63 zł. 60 c., za niemieckie od 56 do 
61 tVA' osobl. do 63.50 zł., za bawoły od — do 
— zł- za 100 kilo bitej wagi.

iśa paszowe galicyjskie płacono od — do — 
6ł. *a 100 kilo bitej wagi.

Targ był z pOWOdn, iż bardzo mało kupców 
było mety, cena przy prima towarze, którego bar 
£zo »<3o było. p prawiła się od 50 ct. do 1 zł. 
na 100 kilo; średni towar nie miał pokuru, cena 
utrzymała się z przessłegu tygodnia : wszystkie
go nierozprzedano,

A. Krzysztofowicz & Com.
WłMen dnia 15. grudnia. Na dzisiejszy targ 

w Preszhurgn spędzono bydła opasowego 1203 
r/tuk , a mianowicie 1090 węgierskich, — serb
skich i 113 niemieckich.

Płacono za węgierskie od 64 do 60.—, osobliwe 
do63:60 zł., za niemieckie do 56 zł., osobl. do 64, 
ra  serbskie od — do —, osobl. — zł. za 100 
M o bitej wagi.

Targ był dość ożywiony, cena poprawiła się 
o* 1 I ł ,  na 100 kilo.

A  Krzysztofowicz & Goni.

wencji z funduszu krajowego na rekonstrukcję 
dróg gm innych, zniszczonych osta tn ią  powodzią. 
Odstąpiono ją  W ydziałowi krajowemu do zbada
nia i załatw ienia.

P. B r y k c z y ń s k i  z tej sam ej kom isji 
przedłożył dwie petycje. Jednę od gm iny Miku- 
liczyna, o przeniesienie zaporj m ytniczej zfam- 
tąd do P odleśtiow a, przekazano W ydziałowi k ra 
jowem u do załatw ienia. Nad drugą, od m iastecz
ka Podwołoczyska, w przedmiocie zniesienia za
pory m ytniczej, wśród m iasteczka położonej, 
przeszła Izba do porządku dziennego, gdyż sp ra
wa ta już  w poprzednich latach stanowczo zo
sta ła  rozstrzygniętą.

Z komisji praw niczej referow ał p Ż a r s k i  
o petycji gm iny Jezierząfiy w przedmiocie u s ta 
now ienia tamże sądu powiatowego, dalej o pe ty 
cji zwierzchności gm innej i górnictw a w J a 
worznie o ustanów ienie tam że sądu powiatowe
go, nareszcie o petycji gm iny Pokropiwny po 
wiatu brzeżańskiego o wydzielenie jej z okręgu 
starostw a i sądu obwod. w Brzeżanach, a p rzy
dzielenie do Tarnopola.

W szystkie trzy odstąpiono W ydziałowi k ra
jowemu do zbadania i zdania sprawy na p rzy 
szłej sesji.

O statn im  punktem  porządku dziennego było 
spraw ozdanie kom isji petycyjnej j petycjach 
G rzegorza Czajkowskiego i innych członków 
Rady powiatowej turczańskiej, jakoteż ruskiej 
narodnej Rady w ąurce, w przedmiocie urzędo
w ania tam tejszej Rady powiatowej.

Uchwalono bez dyskusji wniosek następu
jący :

„Petycje w zm iankowane odstępuje sń Wydz. 
krajowemu do urzędow ania w myśl §. 48 ust. o 
repr. powiatowej."

Po w yczerpaniu porządku dziennego^ zam 
knął m arszałel posiedzenie o gudz. 12. m in. 25 
w południe. Następne w poniedziałek (ostatn ie 
orzed św iętam i) i rozpocznie się z powodu uro
czystego św ięta ruskiego dopiero o godzinie 12. 
<w południe.

Porządek dzienny: Spraw ozdeniekom isji bu 
dżetowej o zam knięciu rachunków funduszu pro- 
pinacyjnego i funduszów sam oistnych nibdoto- 
w anych; spraw ozdanie komisji górniczej ; sp ra
wozdanie o subwencji dla Kółek rolniczych. W y- 
b ó r  j e d n e g o  c z ł o n  k a W y d z i a ł u  k r a 
j o w e g o  i jego zastępcy. Spraw ozdania o pe
tycjach.

W  t e a t r u  hr. Skarbka.
W  sobotę dnia 19. grudnia 1«85.

B a l  m a s k o w y
opera w pięcia aktach Józefa \e rd iego .

Początek o godz. 7mej.

C. k. jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowych.

Spis

W y ciąg  z ro zk ład u  ja zdy 

# a i i « y  a d  d n i a  1. p a ż d r .I e rn iK B  1 8 8 S .
Przyjazd do Lipowa •

Pociąg osooowy. o godz. 1. min. 5 w nocy z Husia  
tyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stryja. — O godz. 8 
min. 5 przedpołudniem z Zwardonia , Chyrowa. Stryja 
O godz. 4 min. 15 po połud. ze Zwardonia, Chyrowa 
Stryja, Stanisławowa, Husiatyna.

Odjazd ze Lw ow a:
Pociąg osobowy: o godz. 7 min. 10 rano do Stryja. -  

O godz. 11 min. 25 do Stryja, Chyrowa, Stanisławo ■ 
wa, Husiaryna. — O godz.' 7 min. 10 wieczór do 
Stryja, Chyrowa, Zwardonia.

Przyjazd do Stanisławowa :
Pociap osobowy: o godz. 8 min. 35 przed południem z 

Husiatyn. — O godz 9 min. 2 przed połud.ze Zwur- 
donia, Stryja. — O goaz. 5 min. 37 po połud. z Hn- 
siatyna. -  C godz. 5  min. 51 po połndnin ze Zwar
donia, Lwjw a, Stryja.

Odjazd ze Stanisławowo :
Pociąg osobowy: o godz. 9 min. 40 przed południem  do 

Stryja, L w ow a, Zwardonia. — O godz. lu  min. —  
przsd południem do Husiatyna. — O godz. d mir 28 
wieczór do Stryja Lw~wa, Zw aidoni. — O godz. 6 
min. 50 wieczór do H użi-t/na

B e r l i a ,  duia 18 grudnia 1885. 
godziu& 6 mi aur 36 po ąołudnin 

Ko. yjok. banku 199.30 Akcje kredyt. 476.—
Lombardy
ito i. wschód

21S.6C
69.6U

Galicyjskie 
Austr. bank.

91.80
161.60

Rubryka „ N a d e s ł a n e "  nie poohodzi .  } Bedąkeji 
która t e ł  ładnej odpowiedzialnoLei za nir nie przyjmy je

( iN  a d e s ł a n e . )

Z d n i e m
rozpoczyna się

1. s t y c z n i a  1 8 8 6 :
c a ło r o a su  prenumerata na

U

P O C I ą & I  K O L E J O W E .  
Ze Lwowa odchodzą: 

podlng segara lwowskiego:

Ostatnie wiadomości.
P arlam ent niem iecki uchw alił budżet woj 

skowy stosownie do wniosków kom isji, poczem 
został odroczony do i .  8. stycznia.

W lokalu klubu politycznego robotników  
czeskich w P radze odbyła się we czw artek rew ! 
zja policyjna, podczas której znaleziono i skonfi 
skowano wiele pism politycznych.

S e s ja  s e jm o w a .
Lwów d. 19. g rudn ia .

N ajw ażniejszą 6prawą dzisiejszego porządku 
dziennego było niezaw odnie spraw ozdanie Wy- 
d z is łu  krajowego z czynności w przedmiocie 
przem ysłu krajowego. W nioski jego bowiem 
obejmując przyjęcie do wiadomości różnolitych 
czynności w materj i przem ysłu rękodzielniczego 
i domuwego, ujętych w j e d n ą  c a ł o ś c ,  usta- 

n' 'Ute budżetu nowej wyższej uuw rn micr acj

(.Posiedzenie trzynaste a. 19. grudnia).
Początek o godz. 11.17 w południe, 

petycyj w niesionych dosięga 700.
N am iestnik Z a l e s k i  odpow iedział na iA 

terpelacje pp. Rom anowicza, G noińskiego i Ska- 
szewskiego w spraw ie w adliwych urządzeń aa  
kolei T ransw ersalnej.

Miano w icie co d o  nżyw ania języka n iem iec
kiego w urzędow aniu, eo polega ono ściśle na 
postanow ieniach §. 7. s ta tu tu  organizacyjnego. W«-
dług tego cała w ew nętrzna służoa w inna się od 
bywać w języku niem ieckim , i nietyiko w pi
sm ach ale i ustnie. W yjątkowo tylko używa się 
języka polskiego wobec s ł u ż b y  niew ładającei 
językiem  niem ieckim  i p r o w i z o r y c z n i -  
przyjętej. Zarząd kolei nie może od tego odstą
pić, zwłaszcza, iż adm inistracja  wojskowa przy
wiązuje do tego wagę. Przypom nienie dotyczące 
wydano w łaśnie w skutek odezwy m inisterstw a 
wojny, którem u pewien wojskowy, odbywający 
inspekcję kolei, zakom unikow ał swoje spostrze
żenia o używaniu języka polskiego. Dochodzenia 
dysej p im arne, stanow iąc także dział służby „we
w nętrznej", m uszą tedy odbywać się również po 
niem iecku, chyba ż» ktoś z obwinionych lub 
świadków nie w łaaa tym  językiem , natenczas 
zeznania bywają tłum aczone. Insty tucje  hum ani
tarne istn ie jące na  kolei skarbowej (kasy cho
rych itp .) nie są pryw atnem i insty tucjam i, i d la
tego również m uszą używać języka niem ieckiego 
w obradach i protokołach. W ja k  przykrem  zna
lazłaby się słuzoa kolejowa położeniu, dodaje p. 
nam iestn ik , gdyby w danym  razie wojskowość 
obejm ując adm inistrację kolei, m usiała w szyst
kich oddalić z powodu nieznajom ości języka urzę
dowego.

W ypadki na  kolei T ransw ersalnej m ają swo
ją przyczynę w n ieustalonych  jeszcze stosunkach 
torowych i w niedośw iadczeniu personalu. D y
rekcja jednak  dokłada s ta rań , aby zapobiegać 
złemu. D zwonki elektryczne i domki strażnicze 
znajdują się tylko na g łów nych lin iach , na  dru 
gorzędnych zaś są zbyteczne.

Co do pożarów, spowodowanych przypadko 
wu iskram i lokomotyw, to poszkodow ani o trzy 
m a li w ynagrodzenie, a pas ogniowy, obecnie 
przepisany, okazuje się w ystarczającym  w całej 
A ustrji, a przeto i w Galicji. Z resztą  zachodzą 
wypadki w ątpliw e, ażali pożar isto tn ie  wszczęty 
został iskram i lokomotywy. W  osta tn ich  czasach 
zaprowadzono ulepszeni:., pow strzym ujące pry
skanie iskier.

W m er wszem czytaniu spraw ozdanie W y
działu krajowego o projekcie postaw ienia gorzel
ni i eksploatacji torfu w D ublanaeh  przekazano 
kom isji gospodarstw a krajow ego, podoCneż spra 
wozdanie z czynności W ydziału Kraj. w przed
miocie przem ysłu krajow ego.

W niosek p. Skarszew skiego o u łatw ien ia  
przy udzielaniu pozwoleń popisow ym  na zaw ie
ran ie  m ałżeństw , po k ró tk iem  umotywowaniu 
przez wnioskodawcę, został przydzielony kom isji 
adm inistracyjnej.

2  komisji adm in istracy jnej p. Onyszkiewicz 
przedłożył spraw ozdanie o petycji Wy działu po
wiatowego w Nowym Sączu, w przedm iocie po
m nożenia liczby w eterynarzy  powiatowych i 
spraw ow ania policji w eterynarsk ie j. Uchwalono 
bez dyskusji wniosek następujący  :

1. W zywa się c. k. rząd , by jak najrychlej 
pomnożyt iczbę system izow anych posad w dtery- 
narzy powiatowych.

2. Poleca się W ydziałow i krajow em u, by 
zbadał, czyli spraw ow anie policji w eterynarskiej 
ze strony gm in  zabezpiecza należycie in te resa  
kultury krajowej i odpowiednie w nioski sejmowi 
przedłóż; ł.

P. W incenty G n  o i ń  s k i w kom isji .drogo 
wej referow ał o petycji W ydziału  powiatowego 
w M jojnnisaoh i  gm iny Budzów o udzielenie sub-

Do K:aKowa . . *10.46 4.05 I _ 8. 4.50
Do Podwołoczysk 10.27 * 5.56 — — 12.35

., (z Podzamcza) 10.56 — — * 6.07 1. 9
0  Czerniowiee . — 11. 61 ~

* 6.20 12.20

Do Lwowa przychodzą:

Z Krakowa . .
Z Podwjłoczysk  

„ (na Podzamcze) 
Z Czerniowiee .

> 9 27| * 5.36 11.S3 7AC _
*10.261 3.05 — d.50| —
•1C.121 2.28 — 3.20 —  1

no Q5| 3 35 — 3.30

Do Krakowa przychodną;

K ongres w spraw ie wyboru prezydenta R ze
czypospolitej francuzkiej zbierze się d. 28. b. m.

Telegramy „Gazety Narodowef.
Zagrzeb d. 19. grudnia. Za skandale, wy

praw ione n» posiedzeniu sejmowein d. 6. paź
dziernika, zostali deputow ani Starcew icz i G rza- 
nicz uznani w in n jm i publicznego gw ałtu  i ska
zani na  trzym iesięczne w ięzienie. Oprócz tego 
został S tarcew icz pozbawiony stopnia d o k w a k ie -  
go i praw a wykonyw ania adwokatury. Jak iś  
m łody człowiek, z zawodu piekarz, nazw iskiem  
Leskowac, k rzy czy . Oto pierwsze ofiary, trzecią 
będzie prezydent. Człowiek ten  przeskoczył przez 
barjerę wśród obelg, rzucanych na sędziów, u-r 
chodzącego jednakże przytrzym ano. T rzeci oska
rżony Kumicicz został uwolniony. Obaj skazani 

prokurator wnibśli zażalenie nieważności. 
Geustemuunde d. 19. g rudnia . Na stojącym  

tu na kotwicy brygu „F ortuna", z ładunkiem  
nafty, przeznaczonym  do Szczecina wybuchł po
żar. Parostatk i-holow nikf usunęły ów bryg z 
portu i zatopiły go prawdopodobnie.

Paryż d. 19. g rudn ia . (D oniesienie z L izbo
ny.) Rozpoczęto rokow ania o zaślubiny portu
galskiego następcj tronu % na jstarszą córką h ra 
biego Paryża.

Kopenhaga d. 19. g rudnia . Rząd n n iósł p rze
dłożenie, odnoszące się do artykułu  dodatkowego 
do ustawy zasadniczej w razie, gdyby obie Izby 
nie zgodziły się na  przedłożony ,m budżet. Rząd 
w niósł na  ten  wypadek osobny modus głoso
wania.

Ze Lwowa . . 
Z W iednia . . 
Z W arszawy . . 
Z Prus . . . .

5.1Ó
*8.30
*8.30
*8.30

- 5 3 S
9^ 0

9.46

*6.48
7.26

l
N

oici 5J27
3 1 5

Z  Krakowa odchodzą:

Do Lwowa (z peszt ] *9.13 r T Ż Ł7| I 6.12 - 10.4b

Do W iednia (z. prg.) 5.40 *6.55 9.30 3 . -

Do Prus . 5.40 *6.55 8.15 9.3o

(twiazdką lą  oznaoaene poeiągi pospieszne.
W obwódkach czarnych f~*~l _ą godziny nocne, t. j 

zóstejod wieczór do sióstei rano.

99
Dwutygodnik z wykazem b ie t^ y c h  ciągnień fosów, listów  
zasUwnych, obligaeyj indemnizacyjnych i innyct papie

rów wartościowych.
Opricz autentycznych wykazów wszystkich ciągnień  

podaje „Nadzieja" w każdym numerze s p i s  p a p t i ś w  
a m o r t y z u w t n y r h ,  t a b l i c e  w y p ł a t y  : . u p o -  
n d w ,  s p r a w o z d a n i e  g i e ł d o w e  i  ^ b o i o l . e ,  
k a r s a  g i e ł d y  r f i e d e ń s i t i e f  L l w o w s k i e j  I z l b y  
h i n t l o w e j ,  tudzież c e . « » a f i o ź a  i  i n n y c h  z i e -  
m o p k o d ó w ,  i  n ą j w a i n i k ó s z e  d o n i e ś i i m i a  a  

d z i e d z i n y  e k o n o m i c z n e j .
Pomimo tak obfitej treści, jest 

, , N a a i . i e j a “  n a j t a ń s z ą  g » z e t ą  l o s i o w a ń  w całej 
monarchii austro-wegierskiej, i jest to jedyne tego rodzaju 
czasopismo w j ę z y k u  p o l s k i m .

numerem noworocznym otrzymają preaumerato- 
rowie d w a  c e n n e  d o d a t k i  b e z p ł a t n i e ,  jmiano- 
w ic ie :

S p i s  o g ó l n y  w s z y s t k i c h  z a l e g ł y c h  p b -  
p iv .ro .. w a r t o ś c i o w y c h  — fi

K a l e n d a r z  p o w s z e c h n y  i c „ o ' .  a ń .
Prenumerata roozna: u l a  L w o w a  złr. 1.— 

z dostawą do domu „ l j f c #  
na piowinoji „ 1 .3 0

A d m i n i s t r a c j a  „ N a d z i e i "

3458

A u g u n i  £ c h e t ł e ł i b p r g
Kom bankowy i  kantor wym i. _ 

we Lwowie.
w  j  m i .  ^

R e i u e g g ,  21. listopada 1883. 
Donoszę pcuu najuprzejm iej, że pąnskt. 

żołądkowa uczyniła nader wyborny skutAV 3oory 
ua cieroienie żołądkowe; upraszam zatem po
nownie o przysłanie m: 10 pudełek za pnhfąnfem 
pocztowem pou moim adresem.

Z poważaniem
J a n  M iihrcr, w. r

Do nabycia n fabrykanta aptekarza j3cnau- 
manua w Stockerau i we wszystkich aptskaęh Att 
stro-W ęgier.

Cena pudełka 75 ct.
W ysyłka Daj mniej 2 puderek za pcbrajuęm.
Od zaufauia godnych odbiorców i Kmsnmen- 

tów otrzymuję donies.enia, że preparaty koM uian- 
tów, nie mających pojęcia o składzie soli /.ułądko- 
wtj, są bezwarUiściowe, mimo, że pudełka są moim 
podobne, z którego to powodu proszę ua to uwa
żać, że na moich pudsłkach zuajduje się mój wła
snoręczny podpis J u b u s z  S ;h  tum  m a . „293

Z Izby  handlow ej i przem j słowei.
LWÓW d. 19. gruduia 1885.

I. AJccj* za sztukę,

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
buz dywidendy 

Kolej' galic. Kar. Lud. 200  zł. m. k. 2 2 5  5 0  2 2 9  —
„ lwow.-czern.-yass 200, zł. w a. 225 25 228 60

Ranka hypot. galic 200 zi. w. a. 273 — 277 —
kred. galic. *200 zł w. a. 225 — 230 —

2. L isty  zastawne za 100 z łr . 
bez kuponu bieżącego:

Tow w. a.
»

okres.

kred. galic. 6 pre
4» » W ^ »

* I* • 8
A» Y) » ^  n »

thuku krajowego 4 | \ %  w- a- 
8au’.u  hyp. galic. 6 ,  „

5

99 36 100 35
90 40 91 ŁO 
99 36 100 i»5 
87 26 88 26
91 60 92 60 

101 60 102 60
96 60 97 60

5 wyl. z 1 0 °/0 prm 98 66 99 66

KTJRS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W i e d e ń  dnia  19. g rudn ia  1885. 

godzina 1. m inut 46. popołuduni

Z teatru wojny.
Wiedeń d. 19. grudnia. W brew  tw ierdze

niom korespondenta konstantynopolskiego do 
Aom>. W re m , u t r z y m u ją c y ,  że am basador au- 
strjacki, Calice, na lega ł n a Portę, aby wkroczyła 
z wojskiem do wschodniej Rum elii, podczas gdy 
ambasadorowie Rosji i N iem iec stara li się w strzy
mać ją od tego kroku, py, mdenblatt. upoważniony 
ze sfer kumpeLm nycfi, oświadcza, i e  powyższa 
wiadomość jost tendencyjnem  przeistaw ioniem  
rzeczy, jakoby austro-w ęgierski am basador w 
K onstantynopolu, zajm ował odm ienne stanow i
sko od swojego rosyjskiego i niem ieckiego kolegi.

Sofia d. 18. grudnia. Kom isja wojskowa 
przybędzie prawdopodobnie ju tro  do P iro tu , gdzie 
się przyłączy do n ie j S z akii nasza. Madżib ba
sza przybył tu.

W edług wszelkich nadchodzących ■ tu  w iado
mości, m iała osta tn ia  no ta  bu łgarska do mo
carstw  wywołać ogólnie dobre w rażenie. Z zau- 
taniem  oczekują tu rezu lta tu  zabiegów m iędzy
narodowej komisji m ilita rne j.

Belgrad d. 19. grud. Międzynarodowa komisja 
wojskowa ukonstytuowała się wczoraj w Niszu. 
Pełnomocnikowi włuskiemu f podpułkownikowi 
CeruU amu por uczono ł  prezydenturę dlatego, po- 
ponieważ Włochy wzięły inicjatywę w k w istji 
wysłania komisji.

Kroi przyjął na audjeucji członków komisji, 
którzy odjechali potem do P iro tu  przez Bela P a - 
lankę.

Pułkownik TopaJ iwicz został upoważniony do 
zawarcia zawieszenia broni.

Ateny d. 19. grudnia. Izba uchwaliła pożyczkę 
stu  milionów. Sześć zakupionych w Kiel łodzi 
torpedowych przybędą w końcu miesiąca grudnia.

Madryt d. 19. grudnia. Zmiany w ciele dyplo- 
matyczuem, zostały odroczone aż do rozwiązania 
kortezów.

Madryt d. 19. grudnia. W mieście wybuchła 
ospa z wielką gwałtownością. W czoraj było 18 
wypadków śmierci.

Londyn d. 19 grudnia. W skutek uadeszlych 
z Egiptu  wiadomości, nakazał rząd jenerałow i 
Frem antle zwiększenie garni/onów  w Akarscheh 
i Koscheh, w którym to wyruszyły silne oddziały 
z Assnau

Węg. akcje kr. 
Unionsb&nk 
N ord tahn  
Kolej Alfóld 
Koloj lvr-czern. 226.26 
Wied. Commun. 125.50

299.25
77.80

232.50
183.60

A lpiny 3 3 .6 )
A nglo-A ustr. 103.76 
Kolej K ar. Lud. 226.26 
Kolej Połud. 133.60 
Kolej p. E lżb. 275.80 
W ęg. Nordostb. 173.25 
Węg. T abakast 88.76 
Węg. cis. losy r. 123.10 
Zł. ren. węg 4° „ 99.66 
Ros. rubel pap. 1.23.60 
Galic. indem n. 103.75

U sp osobien ie: wzmocnione 
Usposobienie : ospałe.

W i n d e ń ,  dmą 19 grudnia 1885. 
godzinn 10 miu. 35 orzed południem 

Akcje kredyt. 294.60 Anglc austr. — .- -
Kolej Kar. Lud. 226.26 Kolej połudn. 133.76
Unionbank 77.60 Nauoieondor 9.93

banku 1.24 Uoposobieme: silne.

Elbet&l 
Losy tur. 
B an k \e re in
Losy węg. 
Kredytowe

163.26 
106.50
106.26 
117.26

LiiiF C M f f f  ImU  WKlSlM
Główne wygrane

lim 500 0 0 0, 200 .0 0 0 , 150,000
100 0 0 0 , 50 000 i t. p w zlocie,
najmniejsza w ygrana  lire 3 0  do liie

[ Ozitery ciągnienia, corocznie.

Subskrypcja
d n i a  2 1  g r u d n i a  U  i

po kursie złr. J4.£5.
Przy subskrypcji składa się po złr. 2.5C za 

każdy lo s , reszU jąee złr. 11.75 są 31. stjern if  
1886 do zapłaeen:a. i __?

Subskrypcje dla Galicji 
przyjmuje j u ż  I- r a z

August Schellenberg
bankowy i kantor wymiaDy 

we Lwowie.
Dom

O d  t r z y d z i e s t a  l a t  cierpiałem na zao edbany 
katar i trudne odpluwanie. B^z rady żadtngo le
karza zacząłem używać kapsułek GifyW J (^dwie 
przy każdem jedzeniu). Otrzymałem najlepszy sku
tek. Kaszel u ta ł zupełnie i fl gma znikueta.

V., ... proboszcz w D.
Kaprułki Guyota są białe, a nazwisko « u y o t’a 

odbite na każdej kapsułce h 1972

W celu korzystnego u oKOwania
poleoamy

n c|o L i s t y  z a s t a w n e  p®“ X S - jo rpergó0,z
hipoteki także gwarancję krajową.

Takowe losują się a 1 p a r i i są ćo uabyoia naj
taniej w 1 antorze wymiany

S o k a l  i  L i  1 1  e n .
/le c en ia  i  prowincji nsanteozniamy 

bez doliczenia pro wizji.
bezzwłocznie
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Ustawą z dnia 28. czerwca 1885 przyzwolono na korzyść istniejącego pod protektoratem Ich królewskich Mości króla i królowej Włoch

W ło sk ie  j o  T o w a r z y s tw a  C zerw o n sjo  k rzy ża
zaciągnięcie pożyczki premiowej W kwocte 15 milionów lirów włoskich podzielonej na

(600.000 losów po 25 lirów nominalnej wartości)
(12.000 seryj po 50 numerów)

pod gwarancją królewsko-włoskiego rządu.
Podług planu losowania i umorzenia odbywają się corocznie 4 ciągnienia wygranych a równocześnie 4 ciągnienia 

umorzeń.
Przy ciągnieniach wygranych wyciągnięte zostaną

główne wygrane po 500.000, 200.000, 150.000, 100.000, 50.000 lirów i t. d.
jakoteż wiele pomniejszych wygranych.
____________ Przez ciągnienia umorzeń spłacone będą w 51 latach wszystkie losy, nawet i te, które by były j uż wyciągnięte czy to z głó
wną wygraną, czy też z mniejszemi, a to kwotą, wynoszącą najmniej 30 lirów, a dochodzącą sukcesywnie do 45 lirów. Nawet i już umo
rzone losy biorą udział we wszystkich ciągnieniach wygranych podczas całego trwama losowań.

K ażly los zaopatrzony jest w kupon premiowy, który uprawnia do podniesienia ewentualnej premji.
W ypłata premii i spłata losów uskutecznianą będzie na mocy przyjętej bezwarunkowej gwarancji

przez królewsko w ioski rząd.
Ku temu celowi oznaczone zostaną przez królewsko-włoski rząd miejsca wypłaty we wszystkich główniejszych miastach królestwa włoskiego, oraz w Wiedniu, Buda

peszcie, Tryjeście, Paryżu, Bruks 11, Genewie, Bazylei i Bernie (Szwajc.), w których będzie się odbywać wypłata wygranych i kwot umorzenia w 8 dui po ciąguieniu. Wybór 
miejsca wypłaty pozostawia się właścicielowi wyciągniętego losu.

Ciągnienia odbywają się ściśle w dniach oznaczonych w planie losowania w Rzymie, w lokalnościach włoskiego Towarzystwa Czerwonego Krzyża pod kontrolą nieustającej komisji 
nadzorującej, złożonej z delegata rządowego, Towarzystwa Czerwonego Krzyża i Banca Generale.

Z PK O Sm iE DO SUBSKRYPCJI
n a

2 0 0 . 0 0 0  Losów po 2 5  Lirów wartości nominalnej
W  oi E t& M fO W S J T  F O Z Y C Z K

n a  k o r z y ś ć

W ł o s k i e g o  T o w a r z y s t w a  C z e r w o n e g o  k r z y ż a .
Dom bankowy „Banca Generale" w Rzymie, objął całe 600.000 losów wzmiankowanej pożyczki premiowej i emituje część tychże w sumie 200,000 sztuk w Austro-Węgrzech, pod

czas gdy równocześnie dalsze 300.000 sztuk emitowane będą we Włoszech, Holandji i Szwajcarji.
W arunki subskzypcji są następujące :
1. Cena subskrypcyjna dla Austro-Węgier wynosi 14V* złr. za sztukę, z czego należy złożyć po 2 1/t złr. za sztukę, zaraz przy zgłoszeniu subskrypcji jako kaucję. —

Ttesztęnależytości wkwocie l l 3/4 zł. należy zapłacić w miesiąc po ogłoszeniu repartycji, najpóźniej zaś 31 stycznia 1886, w przeciwnym bowiem razie przepada pierwsza wpłata w kwocie 2 1/, złr.
złożona jako kaucja.

2. Subskrypcja w Austre-Węgrzech, jakoteż i w innych wyżej wymienionych krajach odbędzie się

21, G rud n ia  1885.
W A u a t t  O- t r ę f f ł e s s k l f j  monarchii przyjmują subskrypcje:

we Lwowie e. *£. nprz. gal. okryj. B an k hipoteczny i fil je  tegoż, w Krakowie.
Czerniowcack i Tarnopolu.

W  9f i e d n i u  — Bank anglo-austrjacki i oddział bankowo-wekslowy niższo-austrjackiego To
warzystwa eskontowego;

„ B u d a p e s z c i e  — F il ja  banku anglo-austrjackiego ;
„ j P r a d z e  — Filja banku anglo-austrjackiego i czeski Dnionbank ;

10 których to miejscach subskrypcje odbywać się będą w „ zwykłych godzinach urzędowych.
Prócz tego przyjmuje już teraz h a r d z i  Wicie d o m ó w  b& nkow ych i  k a n to ró w  w y m ia n y  M o n a rc h a , zgłoszenia subskrypcji celem pośredniczenia we właściwym czasie z 

któremaolwiek z miejsc subskrypcji.
3. W razie przekroczenia przeznaczonej do subskrypcji ilości losów, nastąpi odpowiednia redukcja; sposób redukcji, który zastrzega sobie bank emitujący, niezwłocznie podany bę

dzie do publicznej wiadomości.
4. Wpłaty uiszczone przy subskrypcji, a odpadłe w razie redukcji, użyte będą jako dalsze wpłaty na przyznane losy, resztę zaś przypadającą na nie, mleży wpłacić w terminie 

uwidocznionym w ustępie I., natomiast ewentualna nadwyżka zostanie natychmiast zwróconą w gotówce.
5. Zgłoszenia subskrypcji uskuteczniają się albo za pomocą wydawanych bezpłatnie w miejscach subskrypcji umyślnie na to przeznaczonych formularzy, albo za pomocą prze& a ZU 

pocztowego, na którym należy podać dokładnie tak ilość żądanych losów, jakoteż nazwisko i adres subskrybującego. Każiy subskrybujący, który nadeszle przekaz pocztowy, lub odda formu
larz subskrypcyjny, oraz podaną w ustępie I. wpłatę w kwocie 2 1/* złr. od sztuki, otrzyma kwit legitymacyjny, za okazaniem którego po uskutecznionej spłacie zostaną subskrybentowi doręczone 
przypadające na niego losy.

R Z Y M ,  dnia 10. grudnia 1885.
B a n k a  G e n e r a l e *

w R e m i e  —  Filja banku anglo-austrjackiego;
„ T r p e ś c i e  —  Filia Unionbanku•
,, G r a c u  — Kantor wymiany styryjskiego banku eskontowego ; 
„ B A n c t t  — Bank dla Austrji wyższej i Solnogrodu;



Podziękowanie.
Nieutuleni w żalu po stracie najdroż

szego ojca śp. BAZYLEGO LITW INO- 
WICZA, emeryta i w łaściciela realności 
w B ó b r c e ,  wyrażamy na tem miejscu 
podziękowanie wszystkim, którzy zgroma
dziwszy się licznie na pogrzebie d. 15. bm. 
uczcili pamięii zmarłego. Do szczególnej 
Wdzięczności poczuwamy się wobec W W ., 
ks. Eug. Dzerowicza, miejsc, proboszcza 
ruskiego, który bezinteresownie i z w ła
snej inicjatywy oddał ostatnią usługę  
zwłokom, nadto zaprosił do udziału w tym 
smutnym obrzędzie k9 Hip. Stogryna ze 
Strzałek i W ikt. Illasiewicza z Sokołówki, 
a ci niemniej bezinteresownie pośpieszyli^ 
na to wezwanie. Zarówno we wdzięcznej, 
pamięci zachowamy udział bezinteresow-j 
ny W ks. Ant. A ndrzejew skiego, miejsc 
łać, proboszcza, ile że śp. ojciec był ob-j 
rządku ruskiego. Następnie składamy y>o- 
dziekowanie pp. urzędnikom e. k. sadu, 
którzy swą obecnością okazali, jak droęą 
Im pozostała pamięć zmarłego — PT i 
miejscowej inteligencji i mieszczaństwu. 1

N ie mogąc w inny sposób, przynaj
mniej na tej drodze pragniemy zapewnie 
Ich o naszej dozgonnej wdzięczności.

Ignacy Litw inowice, 
syn

A nton i K ram cki,
3509 1 — 1 zięć z rodziną-

Subjekt cukierniczy
z n a j d z i e  s t a ł e  z a j ę c i e  za
r a z ,  w c u k i e r n i  II. T R 15- 
T E  R A we  L w o w i e .

D u ia

2 2 .  g r u d n ia  1 8 8 5
odbęSzie się w Brzeżatiaclt

sprzedaż licytacyj aa
in plus

18 koni rząduwjtdi
3506 z 4go pułku ułanów. 1—3

Wielki wybór pierścionków zaręczynowych.

J . D Ą B R O W S K ISJi
PRZKDTKM

J . D Ą B R O W N K I  dr L W £  I O  E  Ł
we Lwowie, przy  ulicy Halickiej pod l. 17, 

w . f b n t h e R ' )  
prócz ZEG ARK Ó W  I ZEGARÓW  z najsłynniejszych fabryk

otrzymał wielki zapas złotyi h i srebrnych rzeczy.
M r  Szczególnie "wraca się  uwagę na 3270 6 ?

Z Ł O T E  Z E G A R K I f a b r y k i  g c u e w s k ic j  
L . W. G O ST K O W SK IE G O , jakoteż

w y p r a w y  w e s e l n e  z c  srebra na 6 i 12 osób
w szkatułkach.

W szelkie zamówienia z prowincji uskutecznia się  jak  najrychlej

j e d j a t  s h ł a d  
na ratą Gallęsę maszyn grających

„Sssowtttob**
pismo satyryczao-polityczne

w y c h o d z i  w e  L W O W IE  co  n ie d z ie lę .
Prenum erata kw a rta ln a  wynosi 2  z ł. 50.

półrocznie 5 zł., całorocznie 10 z ł
Do każdego numeru dołącza się arkusz dodatku powieściowego.

3507 1— ? J
■ ł5?S252MKHH2HHfc"ii! ń w g s a g t i

C. k Intoudautura 11 korpusu.
Nr. 8557.

M a g a z y n
towarów modnych męzkicn
Braci Langnerów

we Lwowie ul. H alicka 16.

poleca po cenach fabrycznych -. 
UO SZIXE gładkie. Małe 

po zł. 1 20, 1.50, 1 80, 2. 2 50. 2.«0 i 3 
Kalesony domowej roboty 

po złr. 1.20, 1.30, 1.40, 1.50 i 1-60, 
Chustki do nosa, skarpetki. 

K o łn ierzyk i, m anszi ty.
KRAWATKI, 

KAFTANIKI i spoduie tiykotowe.
KAMASZE filcowe 

po zł. 1.20 i 2 20.
K A L O S Z E .

Z
W Y C I Ą G

K. J. N.
C. k. wojskowy magazyn prowiantowy we Lwowie będzie po 

trz bować 952 wyraźnie dziewięćset p ęćdzies ąt dwa metrycznych 
cetnarów mąki na wypiekanie sucharów, które według zwyczaju ku- 
pieckii go w drodze dobrowolnego zakupna dostarczoue być mają do 
15. kwietnia 1886.

Reflektujący ua tę dostawę winni nadesłać swe opieczętowane, 
marką stemplową na 50 < t, opatrzono ofnrt.y przy d o l i c z e n iu  
p r ó b k i m ę k i ,  która co najmniej odpowiadać musi typowi 5 bu
dapeszteńskich młynów, najpóźniej <lo 2 8 .  b m . 11. godziny 
przedpołudniem bezpośrednio do c ii. iutendantury 11 korpusu.

Bliższe warunki mogą być powzięte u wymień onej wiedzy 
codziennie od 9 - 1  godziny z wygotowanego dla tego przeds:ębioY- 
stwa zeszytu usansowego z d. Lwów 16. grudnia 1885.

Z c. k Intcndautnry 11 k rpu u
We Lwowie dnia 18. grudnia 1885. 297i l —i

Premiowane na wy
stawach św.atowych: 
Londyn 1862, P„rjż  

■ l % 7  W ieJtń 1873. 
1978

FORTEPIANY NA RATY 
we W IEDNIU I  NA PROW INCJI. 

KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT 
KIE także pianina z  fabryki znanej h 
tuy eksportowej Gottfr. Crumer, W ili 
Mayer we W itaniu od z ł. 880, 400, 460, 
fi. 600, 660, 600 do 660. Fortepiany in 
Uyoh firm zł. 280 uo 360. P i a n i n o  c<l 
860 do 600 zł. 1665 19 - ?
Clavier - Verschleiss u. Leih - A nstalt A 

Thierfelder, W iedeń VII. Burggasse 71

Tylko 3 złr.
najpiękniejszy, najtrafniejszy

p o d a rek  
na G w i a z d k ę
Bożego Narodzenia.

Pamiątka po umarłych. 
Portrety w naturalnej wielkości 

według każdej fotografii P od o
bieństwo poręcza się.

Zadatek 1 *łr. 
Premiowany zakład sztuk pięk.

Slegfrled Bodacclier
we W iedniu ,

U . grosse P farrgasse 6.

I C i e p ł e l
k a n a d y j s k i e  l u p k i  dla pan z naj
czystszej wełny Jagerowskisj po złr 2; 
3 4 i 5  ■ —  dla mężczyzn od złr. 4 i 
wyżej. . 1680 7—7

W szystkie artykuły wełniane po ce- 
naoh fabrycznych. Fabryka J, x. Kust 
we W iedniu, M ariahilf, Nelkengss., nr. 4.

D r .  Kiesow a
s ł a w n a  i zawsze s k u t k u j ą c a

lugebuiska
esencja życia,

doniosły środek domo
wy przeciw cierpieniom  
żołądka i innym z tego 
pochodzącym uciążli
wościom, jako to: prze
ciw boiu głowy, brako
wi apetytu, omdleniu,

  złemu trawieniu, za-'
tm Mataaata, twardzeniu , zgadze, 

kurczowi żołądka, odb ijan iu , hypo 
kondrii, hemorojdom. Najlepszy aro 
dek prezerwatywny przeciw wszelkim  
chorobom febrycznym, dyseuterji, przy
padłościom cholerycznym. Prawdziwa 
wtedy, jeżeli ma powyższy znak ochron 
ny ; en detail we wszystkich większych 
aptekach; hurtownie we wszystkich  
znaczniejszych drogeriach i u firmy 

5l J. G KIESÓW  w AUGSBURGU  
(Bawarja.)

1687 1—20

B .  «Ió E .  K o r t  i n ; ;
we Wiednia, II, Dresdcnerstrasse,

Fabrrla m i k u  do citrslmoo oosieiia 1 natylacji,
F a b ry ka  motorów yazowyek.

F i l j e  : w Hanower*0, Berlinie Paryżu. Londynio, MarszeBtrze, M edyolanie, Bar- 
i elonie, Petersburgu, Sztokholmie, — polecają:

arzaazenia do centralnego opalania mieszkań, Mar i  fabryk 
według każdego systemu, z poAredmcm opalaniem, -a pomocą pary cie- 
tdą i wrzącą wodą oprócz tego urządzenia do osuszania każdego rodzaju tow.irów. 
Do tego używrmj zawsze naszych patentowanych z'ebr wvch oiał do ogrzewania 
z ukośneuji t  brami ; to wydają wdzięczną i tanią taBZcyznę grzewa'ną i dogo

dne do ustawieni .
Do ustawienia w nyszach o ien mamy szczególnej konstrukcji patentowane 

ciała ogrzewalno Nnsze rac oualnie Hporząd/.one kaloryfery wymagają najszezu 
plejszego m iejsca , nastręczają najleps.-e wyzyskanie gazów ogrzanych,'wymagają 
uajskromniej i?ej obsługi, albowiem mogą być oPatrz ne palowiskinm rusztowem 
nie maja prawie horyzontalnej płaszczyzny, dlatego nie gromad/ą pyłu

Prospekty i kosztorysy gratis i franco, możemy tównież w y.tt ać się k Iku- 
set refeiencjam  Dalej budujemy :

motory gazowe, systemu KUrtlug-Lieckield, je d n o  c  lin dro-
wy, stojący motor, kHfidciiau iocem a systemowi co najmniej równy.

Najtańsza cena, najmniejsze zużycie oleju, i cioh chód be* pi pychaozy, 
zatem b, z w»zelkiej leperaeji W 3 latach około 6oO sztuk astowiono * najlepszym’ 
skutkiem. 108> 1 - 52

Antlrheiimaticon
dr. med. 1 chir. Franciszka K ellera, emerytowanego I. sekun- 

darjusza wiedeńskiego o. k. pow szpitala.
To wewnętrznie z&żywane lekarstwo lec*y świeżo pow stały reumatyzm  

mięśni natychmiast, dawniejszy reumatyzm mięśni, tudzież najsilniejszy  
reumatyzm stawów z wszelką pewnośoią w przeciągu kilku dni. JeBt to n a j 
pewniejszy i najspieszniej działający środek leczuiozy na te słabości albo
wiem bole i opnchnięoia stawów uB tępu ją  już w 24 god.jnacb. 1876 3—4 
Główny skład we W IEDNIU w aptece zum „Kónig von Ungarn'' I. F leisch- 

markt 1. We LW OW IE : w aptece Z y g o t .  Hackera.
Cena flaszki 1  złr., — p o e d f  2 0  ct. więcej za opakowanie.

Tylko prawdziwe, jeśli opa- ^  <r/”>
trzone tym  podpisem

H e l l e r  o d y n -je  od 12—3 godz we W iedniu. I, Kohlmarkt, nr. 5

Jedynym  a całkiem nieochybnym środkiem,
nawet gdyby już uic nie miało skutkować przeciw wypadaniu 
włosów, jest mój amerykański oryginalny „Bay-Rum”. — Ten 
środek wstrzymuje wypadanie włosów w przeciągu 8 dni i za 
pewnia obfity ich odrost po dwudziestucztereeh dniach. — Bole 
głowy i inne nieczystości znikają przez noc. Środek do mycia 
głowy niezbędny w każdej toalecie. Cena złr. 1.40. Główny skład 
u J. W essely, dyplomowanego aptekarza, W iedeń, I, Augustj- 
nerstrasse 7 . Flaszki bez mojego dokładnego adresu, zawierają

falsyfikaty !!! — W ysyłka pocztowa codziennie. — Skład w  ̂ aptece Z. Ruekcra 
we Lwowie, u Redyka w Krakowie; w Qpawie: J. Jamrógiewioz apt. i we wszyst
kich znaczniejszych aptekach.

NA GWIAZDKĘ!
W ażne dla rodziców, opiekunów  

i nauczycieli.
Potrzebę i użyteczność „Bibliote

k i dla młodzieży Hoffmanna'1,
podniosły dzienniki lwowskie, poznańskie', 
i warszawskie, zaszczycili też wydawni
ctwo zakłady listami poehwalnemi, a rzym
sko kat. konsystorz łaskawem poleceniem. 
Aby nabycie i upowszechnienie tak pożą
danego wydawnictwa i mniej zamożnym 
ułatwić postanowił wydawca ogłosić pre
numeratę na wszystkie dotąd wyszłe i na 
przyszłość wyjść mające tomiki po cenie 
doitęd niebywałej.

W  roku 1886 rozesłane będą pierwsze 
12 tomików 6— 10 arkuszowych, kartono
wane i po 4 staloryty w każdym tomiku, 
zawierające następujące pow ieści: Siero
ta—Przemytnik—Hrabia i niedźwiedziarz— 
Nie opuszczaj kraju rodzinnego — Kochaj 
bliźniego swego — Wuj i siostrzeniec — 
N em ezis— Boże Narodzenie — P leban ia-  
W Karoo—Ten co po nad obłokami.

Rozsyłka będzie się uskuteczniać po 
3 tomiki razem co kwartału, mianowicie 
1 . stycznia, 1. kwietuia. 1 . lipea i i. paź
dziernika. Prenumerata wynosi na wszyst
kie 12 tomików całorocznie 2 z ł. — pół
rocznie 1 zł. — kwartalnie 50 ct. wraz z 
przesyłką pocztową. — W handlu księ
garskim pozostaje jak dotąd tak i nadal 
cena 50 et. za tomik.

Dziełka te, z których każden tomik 
zawiera oddzielną całość zalecają się do
borem utworów treści moralnej, wzorów 
bogobojnośei, rzetelności, pracowitości itp. 
obrazów godnych naśladowania.

Zamówienia i przekazy adresować do 
Jana Rcśenheima 

wydawcy Bibl dla m łodzieży  
3448 2 — 10 w Brodach.

r
1682 8— 15
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Gontez et comparez, qualit< sana rivale!
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II

Od 20 lat istniejący handel obuwia 
A . J- U i w  & Oo. szewców we Wiednia,

I. Karninerstrasse Nr. f i
poleca swoje wyroby własne (nie towar fa
bryczny) trzewików, butów i sztyfletów dla 
mężczyzn, pań i dzieci, obuwia salonowego, 
do przechadzki, polowania i podróży w naj
lepszej jakości, najnowszych fasonów i uzna
nej od istnienia długoletniego najlepszej 
trwałości i taniości. Na teraźniejszy sezon 
szczególnie uwagi godne : bufy na ślizgawkę, 
daiej balowe i na wieczorki.

NB Przy zamówieniu wystarczy przysła
nie starego bucika. 1442 6 —15

P A P I E R  F A Y A R D  e t  B L A Y N

Z a s t ę p c a .
W iedeński skład Pierwsze! Fa

bryki Towarów nwdnycb f dru
ków, poszukuje do objazdów w Galicji 
i Bukowinie, za prowizją
s t a łe g o  z a s tę p c y

z siedzibą we Lwowie. — Dokładna zna
jomość zawodu, stosunków kredytowych i 
wierzytelnych są głównym warun
kiem. — Łaskawe oferty pod „M. U. 
6058“ do „A inoncen-Expedition“ Otto 
Maass we W iedniu, I, W allfischgasse 10. 

1082 2 - 3

dowodem skuteczności tego środka w leczeniu „keta 
ran, oparzeń, odoisków i na 

1950 2 —7

6 0  l a t  p o w o d z e n i a
rów ,  i r y t a c j i  p i e r s i o w y c h ,  r e u m a t y z m u ,  z w i e h n i e ó  
g n i o t k o w  p o m i ę d z y  p a l c a m i 11. .

We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri.

Apteka „pil Gwimdą14 PIOTRA MIKOLASCHA
w  e L w o w i e

poleca między ianerni następujące środki lekarskie, dyetetyczne i kosmetyczne bądź własnego wyrobu bądź też spro
wadzane, które mają rzeczywistą wartość, na długoletuiem doświadczeniu opartą:

Apteczki homeopatyczne
w ziarukaoh, dr. Lutzego w Cothen i w płynie  
własnego wyrobu o różnej ilości środków, takie 

środki pojedyncze w płynie i w ziarnkach.

* Wody lecznicze musujące
a l k a l i c z n a ,  na przeróżne katary, kaszle i t. p., 
ż e  ł a z i  s t a  przeciw błędnicy, niedokrewności i t. p. 
g o r z k a  na rozwolnienie, m a g  n o w a  przeciw 
kwasom żołądka, zgadze i t. p., s a l i c y l o w a  
przeciw bolom nerwowym artrytycznym, febrze i t.p. 
l i t o w a  na cierpienia pęcherza i nerek i t. p., 
j o d o w a  i b r o m o w a  zawierające jodu lub bromu 
daleko więcej jak rodzime wody iw ouickie, ryma
nowskie, hallskie i t. d.— C h r o m o w a  dr. Giintza 
przeciw siphylis, wreszcie l i m o n i a d a  a n g i e l 

s k a  m u s u j ą c a ,  łagodny środek rozwalniająey.

Olej rybi z miętusa
naturalny, uieczyazczony, ale prawdziwy najlepszy 
środek dis dzieci limfatycznyeh i szkrofulioznyoh; 
olej b ia ły , który często nawet nie jest olejem ry

bim, nie ma wartości leczniczej.

Wódka francuska
bez soli i z solą według przepisn W. Lee sporzą
dzona, ma być środkiem znamienitym w przeróż
nych dolegliwościach tak wewnętrznych jakoteż ze

wnętrznych.

* Preparaty salicylowe
P r o s z e k  do  z ę b ó w  salicylowy i w o d a  do z ę 
b ó w  i ust salicylowa, są środkami konserwującemi 
zęby i dziąsła, chronią od psucia się zębów, niszczą  
zarodki pruchnienia i odbierają oddechowi won 

nieprzyjemną.

* Warbnrga Tynktura przeciw febrze, 
dawno znany, pewny środek przeciw zimnej febrze, 

także p i g u ł k i  podobnego składu.

Laseczki przeciw migrenie i Po-Ho
środek chiński przeciw m igrenie, do nacierania 

nerwu bolącego, skroni, za uszami.

* Proszek fiakierski
(Fiaker Pulver), 

środek ludowy przeciw kaszlom, chrypkom i duszności

* Woda kolońska
znakomitej jakości, równająca się wyrobom różnych 

Farinów. ale o połowę tańsza.

Esencja do ócz dr. Uomershausena
oryginalna, środek wyborny przeciw osłabieniu 

wzroku, zapaleniu ócz i t. d.

Ekstrakt oliwy na głnrhotę
w różnych wypadkach upośledzenia słuchu, po 

chorobach, lub w skutek przeziębienia.

Nessle’go Pokarm dla dzieci
zastępujący całkowicie p o k a r m  z p i e r s i .

Mleko zgęszczone
nadające się toż samo jako pokarm dziecięcy, lub 
też w podróży i w okolicach, nieobfitującyeh w nabiał.

* Pomada Alcaloide
wynalazku Piotra Mikolaseha, wyborny środek prze

ciw wypadaniu włosów i na wzmocnienie porostu.

Morasa płyn wzmacniający włosy.
może być użyty sam przez się, lub wespół z po

wyższą pomadą.

* Proszek mięsny
znakomity w przypadkach osłabienia, w chorobach 

wycieńczających lnh w rekonwalescencji

W ata gośćcowa Pattisona
do okładania członków dosćeem lub reumatyzmem  

nawiedzonych

Olej ze szpilek sosny naszej i  
Olejek ze szpilek sosny alpejskiej,

(Latsehen Kieferol) 
służs do napełnienia pomieszkania zapachem drzew 
szpilkowych, który to zapach dzieła zbawiennie na 
płnea i wszystkie organa oddechowe. Używa się za 

pomocą rozpylacza.

* Środek na nagniotki
wyborny, który użyty według przepisu w przeciągu  
kilku dni doprowadza każdy nagniotek do takiego 
stadjum, iż daje się łatwo całkowicie wyjąć bez 
najmniejszego boln a nagniotek na tem miejscu już 

nie odrasta.

Bromom solidificatum
środek koniecznie potrzebny do odwietrzenia izb 

po chorych na choroby zaraźliwe.

Balsam Vetoriniego
oryginalny i własnego wyrobu, środek do użytku 
we- i zewnętrznego przeciw różnorodnym dolegli

wościom.

HodzięMna
do nacierania członków dotkniętych reumatyzmem, 

gośćcem lub liewraglią, usuwa ból na długi czas.

* M e n t y n a
służy do płukauek, może być jednak użyta także 

wewnętrznie na bolo w żołądku.

Cachou
usuwa zapach potraw i woń tytoniu z u 
w.Vgodny środek, gdyż maeiopki kawałec—  

cza do osiągnięcia powyższego celu.

ust. Bardzo 
zek \vvstar-

Szczoteczki do zębów
najlepsze z pierwszorzędnej fabryki w Paryżu róż

nej szerokości i twardości.

Perfumy francuskie
Triples eztraits: Fiołkow, Resedy, M illefleurs, Pat- 
ehouli Ylang-Ylang, Jaśmin i t. p .,  napełniane tu 
do flaszeczek mniejszych i większych, przez co te 
same perfumy które z Paryża w flakonach ^przy- 

chodząc, bardzo drogo kosztują, daleko są tańsze.

Kakao odtłuszczone
w proszku do sporządzenia napoju nader zdrowego 

i tuczącego.
C z e k u l u d a  homeopatyczna

czyli zdrowia, składająca się z czystego kakao i 
cukru, bez innych przypraw i korzeni.

Kawa homeopatyczna
dr. Lutzego dająea zdrowy napój — toż samo:

* Kawa żołędziowa
obydwie daleko smaczniejsze i zdrowiu służące, jak 

wszystkie kawy z eykorji, fig i t. p.

Na międzynarodowej wystawie w 
Filadelfii r. 1876 i na wystawie 
w Tryeście r. 1882 przez Jury 

odznaczone medalem. 
Dyplomowane na wystawie świa

towej we W iedniu r. 1873.

Najdoskonalsze

LIKIERY stołowe
5 butelek wraz z opakowaniem za 
nadesłaniem lub pobraniem 3 zł.

franco dostarczał. 
D E S T Y L A R N I A  

likierów i ro/ollsów

przedtem 
Ignacy Strakoseh,
GROSS - SEELOWITZ 

(Morawa.)
3473 5 - 1 0 

Założona r. 1342.

I

Płynne złoto i srebro?
do pozłacania ram, przedmiotów * 
z drzewa , metalu , porcelany I  

i szkła. P
Powyższem złotem może każdy ■ 
w najłatwiejszy sposób wszelkie ^  

przedmioty pozłacać.
C e n a  flakonu 50 centów 

polecają

! Hubner i Hanke
we Lwowie.

I 3457 1—7 I

Obwieszczenie. W  skutek 
interwencji c. k. austr.-węg. posła  
w Belgradzie, zawieszono wojnę serb- 
sko-bułgarską, jestem  tedy zmuszony 
do celów wojennych nagromadzony 
skład

derek na konie,
sporządzonych z 185 etmr. długiej, 
115 ctm. szerokiej nader trwałej, gę
sto tkanej a przytem miękkiej i w eł
nistej materji, przydatnych także na 
łóżka lub do kąpieli, sprzedawać po 
każdej cenie i wysyłam  sztukę po 

1 złr. 75 ct. za pobraniem. 
Coby się nie podobało będzie 

przyjęte napowrót. L isty uprasza się 
adresować :

Orient - Ewport- Bnrean, 
W iedeń, Favoriten. 

Świadectwo. Proszę o przysłanie 
odwrotnie 36 derek , za pobraniem 
kolejowem. Poczta Zichydorf, holend. 
Towarz rolnicze. 3461 1—3

Telegram ! Przysłać znowu 14 
sztuk derek. Hr. Ąpony. Nagy-Apony.

Ceny staników §° K . 12/. I4
Centure po 6) 8j 10 do 12.

Przy zamówieniach listowych uprasza 
się o przysłanie miary w centym etrach: 
1 ) objętość piersi i grzbietu pod ramio
nami wzięta, 2) objętości kibici, 3) objęto
ści bioder, 4) długości od m iejsca pod ra
mionami do kibici. Miarę należy brać po 
sukni. ' 2902 2 - 7

C u d a  p r z e *11 ti  ^ ł u !

Piękne! ciepłe! eleganckie! tanie!

» Nieprzemakalne i niedostępne dla zimna!
są moje przez pierwszą wiedeńską fabrykę kaftaników 

męzkieh wyrabiane

Zimowe kaftaniki męzkie
po niebywałych dotąd nie do uwierzenia nizkieb cenach

»  1 zł 80  ct
Moje kaftaniki dla mężczyzn są najcieplej- 

s/.eiu, a przytem najzdrowszem ubraniem, gdyż 
i bronią ciało od zimna i przeziębienia i stosują 
się do każdego korpusu, są nadzwyczaj praktyczne 
i wygodne, i pięknością swoją i taniością budzą 
ogólny podziw.

\ 12.000 szt. sprzedano dotąd.
Niech więc każdy, kto chce mieć piękny i dobry 

kaftanik, zamawia natychmiast, gdyż zamówienia 
nadchodzą masami i cały zapas będzie wkrótce w yczer

pany. Do nabycia jedynie u

Allgemeines Wiener Commissions- & Exportgeschaft
W itn , I I I .  M athausgassc 5.

Przy zamówieniach wystarczy podać czy kaftanik ma być wielki, śre
dni czy mały. Rozsyłka za pobraniem lub za gotówkę. 3481 1— 2

* Ocet desinfekcyjny
służy przez rozpylanie lub rozgrzewanie na blasze 
do odwietrzania pomieszkania podczas chorób i do 

usunięcia zapachu potraw pojedzeniu.

* Puder ryżowy
czysty, bardzo m iałki, nieszkodliwy płci, przeciwnie 
konserwujący, odciągający gorąco i wsiąkający 

tłusty pot.

Maść cudowna hambnrgska
bardzo dawny środek przeciw ranom różnego rodzaju

Środki gwiazdka oznaczone są wyrabiane w aptece „pod Gwiazda

* P łyn na. odmrożenie
oosobliwie na odmrożone ręce, które w krótkim 
czasie całkowicie do stanu normalnego przyprowadza.

K rouianka morawska
humanizowana, nadchodzi co kilka tygodni w świe- 
  żyto stanie.

* Cukierki i czekoladki z santoninę
przeciw robakom i glistom u dzieci.

Handel wędlin 
V. S. U M A K B H l

w e Lwowie przy ul. Krakowskiej 1. 15.
poleca swój# wyroby w ę d lin ia rsk ie  oraz d elik a tesó w  

w sze lk ieg o  rodzaju,
a mianowicie : Szynki westfalskie, ozory, roulady, polędwice westfalskie . 
paryskie i brnnszwickie salami, wątrobiane kiszki na zimno, kabanosy itp. 
w jak najlepszych gatunkach, po najtańszych cenach. Zamówienia z pro
wincji uskuteczniają sie się odwrotną pocztą za zaliczką. Zamawiapę- 
cy towaru wagi do 5 kilo, otrzymuję przesyłkę frank o.

Cenniki na żądanie gratis i franco. 3493 1—2

Główny skład

Piwa Ołomunieckiego
nagrodzonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej dla

Galicji i Bukowiny
w e  f la sz k a c h  1 b e c z k a c h , u

EUttiza H E R T E B i
we Ewowie, ulica K opernika, liczba 8. 3505 1—7

pierwszych
ezochy elasi-j^Łiie, poduszą.! b s u c z u k o w u , w o rn i u a  iuu, p io m o  k b u c z u k o w c  uu pyu&ianeK, re s p ir i  . .  ^ __
te r y  przeróżne, p rz e p a sk i, k n n ew ecz k l Esm areha i H e g a ra , m lek o c iag l, pędzle  do ócz 1 do g a r d ła ,  f la sz k i do~ k a rm ie n ia  
dz iec i i różne inne, tak dla lekarzy jako też dla publiczności, —  O patrunków  L is ie ra  m a s k ła d  g łó w n y  najpierwszej fabryki tych 
wyrobów, H a r tm a n a  i K ies iln g a , jest więc w możności sprzedawać tauiej jak każda konkurencja. 3 5 0 3  1  ?

Adres na  telegramy i listy  ■. Apteka  Mikolaseha, Lwów.

- Prawda trwa najdłnżej! —
Zakupiłem za połowę zwyczajnej ceny cały zapas słynnej fabryki derek 
końskich, sprzedaję więc jak długo zapas starczy sztukę | l |  tylko  
po 1  zł. 9 0  ct. H  t  wielkich, grubych szerokich, niespożytych

derek końskich
Derki te są 190 ctm. d ługie, a 130 ctm. szero
kie, z kolorowemi bordiurami, a grube jak de
sk a , dla tego prawdziwie nie do zniszczenia.
Rozsyłka za gotówkę lub pobraniem poeztowem.
Codziennie wysyłam te derki do wszystkich stron 
świata i wszędzie znajdują one ogólne uznanie, 
gdyż używ ać'ich  można także jako kołdry na 
łóżka, a dawniej więcej niż o połowę były  
droższe. ADRES : 168[> 1 —?

 E ip o rtwaarenhaus C. Kon. Wien, II.. Grosse M ohreneasse 29.— f a — —— su*, .



C. t .  uprz. galir. akcyjny

Bank hipoteczny
kupuje i sprzedaje

w szystkie

papiery wartościowe
i monety

po kursie d z i e n n y m .

Złocenia z prowincji wyko
nuje elę odwrotną pocztą bez 
prowizji.

2894 4 - 4 8

Prawdziwe węgierskie wina
wysyłam za pobraniem w beczkach od lu  

litrów począwszy i wyżej .
Dobre stare wina stołowe litr po 24 ct.
W yśm ienite z roku 1872 „ ,  28 ,
R iesling z r. 1872 „ „ 35 „
Ruster Ausstieh , „ 55 „
Rus er Ausbruch, słodki „ „ 75 „

W ira  czerwone najlepszej jakości o 
25 et. wyżej.

śliw ow ica prawdziwa syrmska z roku 
1870 litr złr. 1.20.

bnrowiczka (jałowcówka) trenczyńska 
litr od 80 et. do złr. 1.50.

Beczki liczym y najtaniej po koszcie 
wyrobu własnego i przyjmujemy takowe 
w dobrym stanie po takiejże cenie. Szyn- 
karzom przy odbiorze najmniej 1000 litr 
5 prc. rabat. N ależy podać stację k o le i! 
I g .  S p i t z e r , w łaściciel winnic , p i
wnic w Preszburgu (W-^gry,. 1432 8—?,

J a n  I h n a t o w i c z
p o leca :

N^‘przedniejsze czernidło glicerynowe
pachnące, dc obuwia, daje jbiękny połysk, m iększy skórę i chroni od pęka

nia, pn lełko po 10, 20 i 50 ct.

S  m a r o  w i d i o  litew skie
do obuwia i skór, mięuezy ekfrę, _zyni ją nieprzemakalną i trwałą, pu

dełko 10, 20, 50 ct. i 1 złr.

ATRAMENT czarny kampeszowy
nie pieanieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny  

i  zupełnie nieszkodliwy, flaszeczka pc 10, 15, 20, 30 i 50 ct.

FARBY DO STEMPLI
niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczku po 15 ct

A t r a m e n t  do znaczenia bielizny bez gumy,
flaszeczka 30 centów.

K r o c h m a l  b r y l a n t o w y  do nacierania kołnierzyków pakiet 
zawierający 4  mniejsze 12 ct.

M y d ł o  g o s p o d a r b k i e  do prania bbelizny kl. 48 ct.
S o d a  d o  g r a n i a  b i e l i z n y  k ilo  1 2  c t.
F a r b k a  gałkowa, proszkowa i taolioztcowa w najprzedniejszych 

gatunkach paczki po 2, 4  5 i 10 ct.

 ̂ handel materjalów

IKUBNFR i M \ M

lik
N abyć m ożna we L w o w i e  w własnych sklepach ul K operni- 
ka  l. 3, Hotel Ł uropejsk i, ul. H alicka, róg Wałowej, w K r a 
k o w i e ,  S u k ie tn ice  l 20 , w  C z  e r  n i o w  c a ch , R ynek  l . 2

* ?

u ł A w m a a i

Istt

plf
3388 3 ■ ? B i

IADE

MARK.

CHAMPAGNB
AV 4 L 4  &  C O .
Jedyny układ dla wschodniej G alicji u p. F .  W. 

K rólikowskiego we Lwowie. 1318 3—100

•OM
w  o L i s t y  z a s t a w n e

a a strjo e  k ie g o

centralnego banka kredytowego ziemskiego,
uznane prawnie jako 

m ające bezpieczeństwo papilarne i kaucyjne.

S to so w n e  s* c* eg  i l n .
„do założenia kapitału

W edług statutu mają takowe po
krycie hypotekarne a p ócz * igo 

poręcza za nie akcyjny kapitał 
czterech m ilionów  zlr.

e t"  Odsetki od tycn listów  zastawnych są wolne od podatków. “O l
D osładne prospekta g r a t i s  i f r a n c o .

Sprzedajemy te listy zastawne bez prowizji śo41e po urzędowym kursie giełdowym  po 100'/,.
W echslergeschaft der Adm inistratiou des 1603 1—8

we W iednia, IWL ©  i*  d I I  l ? 4' (:|1- Cohn

^ k la d  fa b ry czn y
farb, lakierów, pokostów, produkiuw chemicznyeb

o r a

w e  L w o w i e
poleca

na sezon zimowy i do polowania:

W ollzeile. nr. ltl. i ł §lrobelgasse Nr. S.

Dekoracje na Boże drzewko!
i  H T  f i l ?  M T T  W T  f i  w e  W  i e d n i n ,  I .  B i e m e r g a s s e  N r .  1 4 .

| |  -M M  M . ™  M 2 4  I M  M  Ł  F a b r y k i  w e  W i e d n i a  i  O t t a k r < n g .

Jak co roku tak i obecnie sprzedaję od dzisiaj moje nie odstąpione hurto
wnikom, własne wyroby aeiajlicznie po oryginalnych cenach fabrycznych. Moje de
koracje były na wszystkich zwiedzanych wystawach odznaczone. Najnowsze wy
stawne dekoracje ze szkła, którego materjał jest w ten sposób preparowany, 
że się niem nikt uszkodzić nie może, karton z 12 sztukami ct. 30, 50, 60 i w yżej; 
pysznie lśniące balony indowe, szfrka 8 ct., gwiazdy indowe sztuka 
5 ct., i idząco naśladowan y śnieg na boże drzewko nie dający się spalić, 
wielki arton ló  e* , pysznie lśn iący szreń zimowy pudełko 10 ct., nie dająca 
się spalić wara Śniegowa ochrania id zapalenia si konary drzewka, paczka 
20 c t , włosy dzieciątka Jezns (Lametta), wielka podwójna nić, złota 10 ct. 
koloru srebrnego lub niedziannego 12 ct. w rozmaitych lśn iących kolorach 15 ct., 
najnowsze orygiualne bonbonierki sztuka 5 ct. i w yżej; lichtarzyki na 
Świece z patentowanym przyrządem, w których trzymają się św iece prosto i bez- 
i bezpiecznie i zapobiegają okapywaniu się takrwych, za 10 sztuk po ct. 10 , 20, 
30, 40 ct., pyuznie jaśniejące g i r l a n d y  metr 1 1  ot., pyszne o z d o b y  na szczyt 
drzewka sztuka ct. 5, 12, 20, 25 ct. i w yiei. Nowego tdzaju u n o s z ą c e  s i ę  
anioły z pozanami sztuka ct. 15, 25, 35 i wyżej. Sortymenty pysznych de
koracji na boże drzewko ct. 70, zł. 1.50 i wyżej. Cenniki gratis. O artykułach na 
zapusty wyjdzie cennik na Nowy Rok. 1878 3—3

NB Zwracam uwagę, że prócz wyżej wym ienionego składu nie posiadam nigdzie filie.

Elastyczne wałeczki
d zaopatrywania okien i  drzw i, najlepszy  
i najtańszy środek do ochronienia się od 

przeciąga,

Gips, kit do ok’ec, 
Ś r ó t ,  lotki, kule i kapsie, 

Uniwersalne smarowidło
nieprzemakalne do butów,

Smarowidło podeszwochronne,
K oi’iozot,

kauczukowe nieprzemakalne połyskujące 
smarowidło na skory, 

CZERNIDŁO (szwarc) do butów, 
APRETU RA do konserwowania skóry,
L AKEER do bucików, czarny, złoty, mie 

niąey się,
TRAN rybi dc skór,
TŁUSZCZ ic broai,
PODESZW  i  korkowe, konopne i filcowe.

Sukna Ł a ń cu ck ie
i

B u n d y  do p o d ró ży
wyrób krajowy

dóbr JE . Alfreda Potockiego itd.

Do u ż y c ia  do m o w eg o :
LAKIER politurowy i do zapuszczania po

dłóg,
M ILE woskową do zapuszczania 
W OSK w cegiełkach  

cientnia podłogi,
SZCZOTKI do froterowania podłogi, do 

zamiatania ,• ręczne zm: naczk i, do ou 
tów, sukien, szkieł lampowych , kobier
ców, włosów, zębów, ryżowe do mycia 
podłogi i naczyn kuchennych, 

TRZEPACZKI piórowe, włosiane i trzci
nowe, du dywanów,

RORÓŹKf żelazne słom iane, konopiane, 
z łyczka kokosowego i manila, szczotki 
do przedpokoju.

MIOTEŁKI ryżowe do czyszczenia sukien 
i dywanów, 

oK ófłK I irchowe do mycia powozów, me 
bli, obrazów, okien, lu ste r , szkła, poree 
lany,naczyń metalowyrh i instrumentów, 

POMADĘ i proszek do czyszczenia wszel
kie i m etali,

SzM lR G IE L  "proszku i papier szmirglo-

podłóg, 
naturalny do na

MOLLA proszJ

%

leidlickie.
Tylko prawdziwe,

jtiżeli rui każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
maseł i A. Molla firma pomnożona. 
Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz- 

kuw p łzeeiw  najuporezywszym cierpieniom iołąd- 
Ai.a, spoć nich części ciała, przeciw kurczom 
żołądka , zafiegm ieniu, zgadze, przeciw zatwar
dzenia?-  przeciw cierpieniom  wątroby, koage- 
stjoin krwi, hemoroidom i najrozmaitszym cho
robom kobiecym, spowodowała od przeszło kilku- 
dziesiąt lat coraz większe rozpowszechnienie.

Fałszywe wyroby będą sądownie ściga ne- 
Cena zapieczętowanego-Toryginalnegoł pudełkajl złr.|w . a.

Wódka francuska i sol:
Jako wcieranie d« skutecznego leczenia g o ^ n j  , reumatyzmu, wszelkiego rodzaju

>kł*dów
rwania^członków 1 pa

raliżu, bolu głowy, uszów i zębów, w formie o k ł a d o w  na wszelkie skaleeaenia, w wypadkach zapalenia i na 
wrzody W e w n ą t r z  zm ięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotomybolkom i rozwolnieniu.

F laszk a z dokładnym  opisem HO 'At.
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis I znak ochronny Molla.

Olej tranowy M. Krohn & Cmp.
tunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku.

w BERG EN  (w Norwegii). Ze wszyst
kich w ahndlu znajdujących, się ga 

Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a.

do czyszczenia noży,
CZERNIDŁO do czyszczenia kuchni i 

pieców żelaznych,
B E N Z Y N Ę  do wywabiania plam i prania 

rękawiczek,
GĄBKI do mycia, każdej wielkości,
M iD Ł O  i soda do prania, m ydełka i 

perfumerje,
KROCHMAL pszenny, ryżowy i brylan

towy,
GUMĘ arabską i boraks,
FA R B K I do bielizny, korzeń mydlany i 

Quillaja“,
F A R B ) do farbowania materji i jedwabiów,
I A MPY nocne szklanne, blaszana i mets 

lowe z obrazkami na mleczno-białem szkle 
LAM PY nocne z naczyniami do zagoto

wania mleka i t. p.,
OLIW a  Jo maszyn , do szycia, i do róż

nych delikatnych maszyn i  t. d.,
W A G I kuchenne,
KONEW ECZKI na nafty,
PRZYRZĄD dla oszczędzenia świec,
LATARK I ręczne,
MASZYNKI do robienia masła, którą mo

żna za 5 minut świeże masło zrobić.

P r z y r z ą d y
do malowania i rysowania

FARBY tuszowe, akwarelowe w guzicz
kach i laseczkach,

FARBY akwarelowe wtubkaeh i muszelkach 
do malowania porcelany,

„ olejne w tubkach, do robót artyst.,
ŚRODKI do retuszowania,
OLEJE i werniksy dla robót artystycznych,
PŁÓTNO malarskie, stalugi, pendzle, pa

lety i wszelkie inne przybory do malo
wania i rysowania.

Przyrządy plwuiczne:
Szpunty i czopy do beczek,
Korki do butelek,
Kapsle do butelek,
Masa do lakowania butelek,
Maszyny do korkowania butelek,
Maszyny do korkowania beczek,
Korkociągi,
Maszyny do mycia flaszek,
Pipy do beczek i t d .

Artykuły gumowe techniczne:
W ęże gumowe bez i z zakładkami,
W eże spiralne wszelkie szerokości i długości
W ęże gumowe du gazu, Omnibusy parowe itd. ’ 3396 4

W s z y s t k o  po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h .
Cenniki specjalne na żądanie gratis i franco 

Przy zamówieniach za zaliczką uprasza się o przysłanie pewnej kwoty, któ- 
raby przynajmniej wy starczała na opłacenie tam i napuwrót kosztów pocztowych 
w razie nieodebrania przesyłki.

W szystkie gs tanki farb, lakierów, pokostów etc. dostar- 
cramj franko <t > każdej stacji kolejowej i na Bukowinie a 
oprócz tego, przy większym odbiorze robimy przystępniej
sze ceny

W ęże spiralne ssące,
W ęże gim owe do ściągania wina,
W ęże gumowe z wytrzym ałością,
Patent, weże do ściągania winr i piwa, 
[Płyty gumowe,
Płyty gumowe do spajania rui,
Pierścienie gumjwe i sznury,
Korki gumowe,
W iaderka do gaszenia ognia i t. d.

C h i r u r g i c z n e :
Lejki Hegara, z kauczuku, blachy, z drze 

wa z podwojnemi kaukami,
Kauk: do nosa,
Serengi cynowe i kauczukowe,
Rozpylacze,
Bougies Sondy woskowe i gumowe, 
Kateiry, W strzykawki do ran, 
łYstrzykiwaeze do injekcji i do uszów, 
W strzykawki szklanne,
Obrączki na nagnimki,
Prześcieradła gumow-,
Napierśniki gumowe,
Odciągacze mleka gumowe i szklanne, 
Stawki dziecinne,
Garnitury do ssania z "urfcą szklanną, 
f la sz k i do ssan ia ,
W oreczki gumowe na lód,
Poduszki gumowe do nadmuchiwania, 
Prezerwatywy francuskie,
Pończochy gumowe przeciw kurczom, 
„Clysoirs11,
Klysopompy,
Suspensorja,
Papier gutaperkowy,
P iersi gumowe,
Opaski gumowe,
Szczoteczki do zębów,
Baloniki do proszku perskiego,
Szczotki do włosów,
G rzebienie,
W oreczki gumowe na gąbki.

P o tr z e b n e  a r ty k u ły
dla przedsiębiorstw industryjn.

jako t o .

browarów, gorzelń, młynów, 
tartaków, odlewam żelaza, ra- 

finerji nafty, etc.,
dalej dl:

f o l w a r k ó w ,  etc.
Smarowidło do osi żelaznych,
Oliwa do maszyn w najlepszym gatunku, 
Oliwa do maszyn rosyjska, za jakość gwa

rantuje się,
Ter gazowy,
Cement, G yps,
A sfa lt,
Antimerulion,
Pasy do mr zyn i młocarń z najlepszych 

skór belgijskich we wszystkich szero
kościach,

Pasy do maszyn gum owe,
Gurty go maszyn konopne i bawełniane, 
Rzemyki do szycia pasów,
Węże konopne,
Wiaderka ac ognia,
Konopie. Kłaki,
Bawełna do czyszczenia maszyn,
Płyty i sznury asbestowe,
Tektury do spajania rur,
Kit do żelaza i Kit miniowy,
Śruby do kotłów.
R u r y  c y n o w e  i  o ł o w i a n e ,
Ołów, Cynk,
Cyna angielska,
Kompozycja cyny,
Szlagloth i szi.elloth,
Szm irgel z N a ios,

, na płótnie,
Papier szmirglowy j szklanny,
Rury szklanne fYfodoskazy).
W agi wodne (W ksserwaagen),
Taśm y miernicze,
Cyrkle pojedyncze,
Przybory in  rysunków (Reisszeugej itd. 

jakoteż dla szklarzy i handli szkła nasz 
obficie zaopatrzony skład w DJAMEN- 
TY do rżnięcia szkła.

Modele maszyn parowych
opalane spirytusem do nauki dla pp. stu
dentów, w ceuie od zł. 2.50 do zł. 20.

a m ianowicie:
Locoiuobile stojące i leżące,
Motory,
Sikawki do ognia,
M łoearnie,
Tartaki,
Maszyny parowe,
Fontanny,
Lokomotywy,
Parowce,
Parowce śrubowe,

„ kołowe,
Karuzele,
Warsztaty m echaniczne,
Browarnicze urządzenia,

0
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[CHEMICZNE l a b o r a t o r iu m !

aptekarza i  chem ika

Adolfa iMiigglla
we Lwowie przy ulicy Karoia Ludwika 1- 7.

Urządziwszy specjalne laboratorjum chemiczno-analityczne przyjmuję 
wszelkie w zakres chemii wchodzące rozbiory chemiczne między innemi 
głównie rozbiory podejrzanych środków spożywczych i napojów, również i 
rozbiory wód, nafty, ziem i ornej itp. przedmiotów.

W yrabiam także wszelkie

ś r o d k i  t o a l e t o w e
i  ntrzymuj*ę ua składzie F E B F I J i ł l L f iR J E  własnego wyrobu ijfrancnskie. 

Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.
A. MUssil,

3454 2—? właść. laboratorjum chem.

w i n i ą  na w y l e c z e n i e  c i e r p i e ń  p ł a c o w y c h  i  
p i e r s i o w y c h .  [ J k a s z l u ,  k o j U i n s z a , ,  c h r y p k i  i j
z a p e w n i e n i a  f l o p ł a c n e j ,  Nieoszacowana ta roślina,> 
którą wydaje natura dla dobra i zbawienia cierpiącej ludz
kości, zawiera w sobie do dzisiaj niewyjaśnioną tajemnicę) 
przyczyniając się do złagodzenia zapalenia błony śluzowej' 
w krtani i przewodzie oddechowym w sposób szybki i sku
teczny a temsamem do przywrócenia zdrowia w tych gorga-
n a c h .— Ponieważ w naszych wyrobach ręczymy 
za czystą m ieszaninę cukru i babki, upraszamj 
szczególnie uważać na nasz znak ochronny u-
r z ę d o w n i e  z a r e j e s t r o w a n y  i  p o d p i s  n a  k a r t o n i e

flaszkach, gdyż ty lk "  te są prawdziwe. € e n a  k a r t o n u  3 0  c t . ,  jjf l a s z k i B 
7 0 ,  4 0  i  i i a  c t .  W ysyłki na prowincją za pobraniem.

W I K T O R  S CHMI DT i Synowie
c. k. uprz. kraj. fabrykanci. — Fabryka i wysyłkowy skł_d we W I E D N I I U  

IY. A lleogasse 48 (w pobliżu dworca kołei południowej.) i

Do nabycia we wszystkich aptekach, drogeriach i składach. W» L W O W IE  
u pp. aptekarzy: Jakóba Beizera, Henryka Blum enfelda, Geilhofera, Ed. Jacew ieza I 
(na kolei Karola Ludwika), Mik. Karczewskiego, A. Kochanowskiego, K. K rzyża
nowskiego, di. Karola M ikolascba, Ad. Musila, Jakóba Piepesa, Podgórskiego J  
W ewiórskiego, Zyg. Ruekera, Sklepińskiego, dalej u kupców pp. K. Bałłabana, k a - I 
rola Bayera, F . W. Królikowskiego, A. Mańkowskiego, St. Markiewicza. Narodnoj ! 
Torhowli i St. W ojciechowskiego. 34£ 3 i _ 5 .)

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
U prajza się P T . Publiczność, wyraźni" żądać preparatów MOLLA i te tylko przyjmować, 

które opatrzone są marką ochronną i podpisem. ^ ^ 5
& k t a d y  we Lwowie : J. Beiser apt., Zygm. Boeder apt., F . W. Królikowski, St. M arkiewicz, Hubner 

A Hanke; w B i a ł e j :  Erich Keler a p t., w B r o d a c h ;  M. Kulak apt., w B r z e ż a n a c h :  J. W. Łohos apt., 
w C z e r n i o w e a c h :  J. Sch n irch , C. A lth a p t, w G ó r a n u m o . a :  A. Botezat apt., w H u s i - t y -  
n i e  : W. Czerski j apt., ^ J a r o s ł a w i u :  J. Końm L. W słocki apt., w K a m i o n c e  S t r  m i ł o w e j :  C. Pio- 
pes apt., w K o ł o m y i .  Jan Sidorowicz apt., w K r a k o w i e :  W. Redya a p t, K. W iśniewski apt., w M i e l n i 
c y :  M.cL Krokows* apt., w N o w v m  S ą c z u :  W. F ilip ek , R. Jakubowski apt., w N o w y m  T a r g u :  K. 
Laur, . w P o d w o ł o e z y s f c a a h :1 G Morawetz, w P  r z e m y_ ś dTF. Nahlik, A. Mańkowski apt., w P r z e m y 
ś l a n a c h :  E . Baran vski apt., w R e  e s  za w e: J. Schaitter & Cmp., w S a m b o r z r :  J. Aleksiewicz apt., 
C. Maresch apt., w S e r e c i e :  J. Dempniak, W. L ’ude apt., w S o k a l u :  E  W ysoezański a p t, w J o l k a :  
Jędrzej Gain », w S t a o l.s  ł  a w o w i e : Alb. Amirowicz apt., _ J .  Ma„ara, „ S t o r u ż y ń o u :  Ph. Fullenbgum
apt., w T a r n o p o l u :  E . Frantz. F. Jamrogie .z apt., w T a r n o w i e :  W. Mńldner & Cmp., W ierzyski & 
Pion, w W a d o w i c a c h :  4 . Herfurth apt., w W o j n i c z u :  C. Nodzyński apt., w Z b a r a ż u :  J. Siissermann. 
w Z ł o e i o w ,  U F  P ettescb  2904 1—13

BANDAŻE ELEKTRO-MEDYCZNE 1
Wynalezione przez braci M ARIE, lekarzy, zamieszkałych w u  

P a ry in  na ulicy de 1’Arbresec, 44, zabrewetowane na la t 15, leczą *  
wszelkiego gatunku ruptury i kiły. Bandaże rupturyczne, znane ^  
do obecnej chwili, m iały za cel podtrzymywanie ruptur, doktoizy ^  
zaś M ARIE rozwiązali trudne zadanie po itrzvm ywania i zarazem 
leczenia tego kalectwa za pomocą BANDAŻÓW E L E K T R O 
MEDYCZNYCH, które ścieśniają i wzmacniają nerwy bez wstizą- 
śnienia i bolu i leczą tę n*emoc w krótkim  przeciągu czasu. 
Cena pojedynczych 30 frantów  (oznaczyć na którą stronę), podwój
nych 50 franków. Sposób użycia dołącza się zwykle.

We Lwowie sprowadzać można za pośrednictwem magazynu 
ortopedycznego p. Rudolfa Mann i apteki p. K. Mikolascha 
i p. Wewiórskiego dawniej Nahlika.

1961 4— 18 _

t'HRIST«FI.E4€omp.
we Wiedniu, T. Opernring 5. (Heinrichshof) 

Najlepiej posrebrzano l pozłacane
sprzęty-stołowe wszelkiego rodzaju.

Sztucce (kasetki), urządzenie serwisowe, zastaw y stołowe, garnitury bronzo>ve przedmioty sztuki itp. 
d li każdego domu i na podarki po stałych cena h fabiyi znych Gwai meja i nakład srebra. 

Jedrn. zastępstwo sreber litych. Korzyści wyrobów C hrlstofia:
12 c i ę ż k i c h  c z y s t o  s r e b r n y c h  ł y ż e k ,  w i d e l c ó w ,  n o z o w  i c h o c h l a  k o s z t u j ą  o k o ło  l o u  z ł .  za  t^ s a m ^  k w o t ę  o t r z y m a  s i e  n a s t ę p u j ą c y  k o m 

p l e t n y  s e r w i s  s t o ł o w y  C h r i s t o f i a ,  s k ł a d a j a c y  s l«  z J
12 n o i ó w  d e s e r o w y c h  z ł .  1 5 .— i ł y ż e c z k a  do  c ii k ru  z ł .

1 c h o c h l a  , „ S 3 0  | * ,1_
1 w a r z e c h a  do m l e k a  „  3.2|> I
1 ł y ż k a  do J a r z y n  .  0 4 . —
1 ł y ż k a  do  k o m p o tó w  m 3 .50
1 ł y ż k a  do  s o s ó w  „  3 .50  |

12 ł y ż e k  s to ł o w y c h  
12 w id e lc ó w  s t o ł o w y c h  
12 n o ż  tw  w
12 ł y ż e c z e k  do k a w y  
12 w i d e l c ó w  d e s e r o w y c h  
12 ł y ż e c z e k

z ł. 17.— 
1 7 - -  
1 7 .— 

9 .— 
15 -  
l 5 . —

1 s ł o i k  n a  m u s z t a r d ę
2  p o d w ó j n e  s o ln i c z k l
1 s z t u c i e c  do t r a n ż e r o w .  
1 s z t u c i e c  do s a ł a t y  
1 » do  r y b

3.50
5.50 
7.25
7.50

T a k i  s e r w i s  ze  s r e b r a  k o s z t o w a ł b y  o k o ł o  10 <0 z ł .  z a t e m  co  r o k u  o k a ż e  s i ę  fiu z ł .
9 . -

1 p r z y s t a w k a  n a  o c e t  1 o l iw ę  z ł .  15.  — 
1 s z c z y p c z y k i  do c u k r u  m 1.75 
t  w i d e l e c  k a b a r e t o w y  . „ 1.50

„ 8.60
a b a r e t o w y  

* p o d s t a w k i  n a  f l a s z k i

K o s z t u j e  r a z e m  z ł .  19  fr— 
s t r a t y  p r o c e n t u ,  k t ó r e m  p o k r y w a  s i ę  w c ią g u  
1 k o ń c u  t a n i m  k o s z t e m  m o ż n a  go z n o w u

*

3 l a t  w y d a t e k  n a  s e r w i s  O R F E Y f t E R l E  C H R I ^ T O F L E ,  t e n  j e d n a k  s ł u ż y  j e s z c z e  d ł u g i e  l a t a

fo ś r e b r z y e '  r*p ecjalne a r t y k u ł y  d l a  h o t e l ó w ,  r e s t a u r a c j i ,  k a w i a r ń  i t p .  / . s p r a s z a m y  do z w i e d z e n i a  n i e u s t a n n e j  w y s t a w y  w n a s z y m  s a l o n i e .  
(I.  t a r y f a  i k o s z t o r y s y  g r a t i s  P r z y j m u j e  s i e  p o s r e b r z a n i e  t o w a r o w  m e t a l o w y c h  w s z e lk i e g o  r o d z a j u  i t a n i o  s i e  p o l i c z ą .

Naszym reprezentantem we LW O W IE jest: JULIAN STRZELECK I, złotnik w rynku 45. 1081

fortepiany i piamna na raty
od 300 do 7uO zł. — Sławne harmonia, amerykańskie od 140 do 1500 zł. 
Cytry. — Używane instruwenta od lun złr. wyżej. W ypożyczenie 
Z do 12 ,łr. m iesięcz. — Używane instr. kupuję lub przyjmuję w zamian. — 
Ceny fabryczne. —  W szystkie ^z-mówiema podług katalogów fabrycz
nych , załatwiam  wprost z fabryk i  „a.u opiucaui trans
port. A. S i d o r o w i c z  w Kołomyi.

Potrzebując fortepianu, udałem się z zaufaniem do pana Sidorowicza, 
aby mi według swego własnego sądu i rozuinien.a sprowadził dobry instru
ment. Ufność mnie nie zawiodła, gdyż p. Sidorowicz dostarczył mi b a r d z o  
d o b r y  i ś i f c z u y  f o r t e p i a n !  tak tamo, że w samej fabryce musiał 
bym znacznie drożej zapłacić, o czein mię cennik fabryczny przekonał. Nadto 
p. Sid. sam opłacił transport do Taruopoia. Poczuwając sic uo wdzięczności 
polecam wszystaim ajencję i Skłud fortepianów p. SidoiOV*icz» 
w Kołom yi. Dr. r t i t t i g s t e i n  w Tarnopolu.

Karp&ckie ziułka,
W APTECE J. SIDOROW ICZA w K OŁO M YI:

które leczą nawet zastarzałe katary, ka
szel, c h r y p k ę ,  duszność, ból w pier

siach itd. Pakiet 25 ct.
W yjątek z licznych św iadectw: Do W go p. Sidorowicza w Kołomyi.

Karpackie ziółka są tak skuteczne na uporczywy kaszel i zaflegm ienie, że 
tyiko one wybornie mi działają, a mam już S7 lat. Proszę znowu o przysła
nie 4 pakietów. F r  a n e .  L.o n g c h a m p s,

c. k. pens. komisarz w Nedgyes (Siedmiogród.)

Wyborna Herbata cbińsko-rosyjska (pół kilo zł. od 2.60 do zł. 6) 
od dostawcy dla dworu cesarilaego.
K oniak w but. po ct. 65, 90 i t) d. do zł. 6.20 ) prawdziwe, wprost z
Malaga „ „ ,, 85, do złr. 1.50 ) m iejsca pod gwarancją
W i n a  francuskie pc zł. 2.50, 2.70 i 3 ) sprowadzano.
Najlepsza Farba do podłogi. — Prawdziwy Ocet winny. — W łoska
Oliwa. — B enignina niszczy bez śladu p i e g i  i p l a m y  nu^twarzy 
60 ct. — Bardzo skuteczuy Balsam  ua odmrożenie 40 ct. — i e t  i ł1 aur 
na od g n i o t k i, niezawodny 45 ct.—Odontaigiąu*11 przeciw c h o r o b o m  
z ę b ó w  i d z i ą s e ł  48 ct. — Wody m ineralne wprost ze źródeł. — 
Przyrządy chirurgiczne, bandaże, termometry, wstrzyuawki, ręka
wice angielskie do nacierania etc. najtaniej. 3415 3— /

A p t e b t t  J .  es i  u  b r u  w i e ż a  w  i i o ł u i u y i .

Piersiowe cukierki i sok
SPITZ WEGERI* H (z babki),

Najpiękniejszy podarunek na Boże Narodzenie 
dla D A M !

Przez nader korzystne zakupno okolicznościowe 
przyszedłem  w posiadanie od jednej z wiedeńskich 
fabryk sukna za połowę cen wyrobu, daję przeto 
dokąd starczy zapas
10.000 sztuk cudownie pięknych, ele

ganckich i bardzo mc nnycb

zimowych chustek
po następujących, nie do uwierzenia niskich cenach:

1. Chustki zarzutkuwe, wielkie po złr. 1-20,
2. P rim a chustki, wielkie po złr. 1.80,
3. Najdelikatniejszy gatunek, wielkie P° złr. 
3 .5 0 , w najpyszniejszyeh kolorach i Najpię
kniejszych odcieniach, jako t : bordeaus. gra
natowe, gensdarme, bnłe, siwe. drapp- szkoc
kie, tureckie, czerwone, brunatne, czarn0, D,e. 
bieskie i t. d. w 60 najdelikatniej, fasonach.

Te najnowszej mody chustki zarzutkowe damskie , są najbardziej ele
gancką rzeczą dla dam, tak w dom u, na ulicy, jako też na pr0)“l;nadzie, 
balu, lub teatrze i t. d. i są niezm iernie ciepłe. i — g

Każda dama powinna więc kupić natychmiast taką piękną ' delikatną 
chustkę zarzutkową, zw łaszcza po tak niskiej een ie , gdyż sama robota ko
sztowała tyle, a zapas wkrótce się wyczerpie.

Niekonweniujący towar wym ienia się hez najmniejszej pretensji- Za
mawiając proszę podać dokładnie kolor i wielkość. Rozsyła się za gotówkę 
lub za pobraniem. W tym gatunku można otrzymać tyiko u
W ien e r T iic h e r  E x p o r tg e s c h a f t  W ien I I I ,  M ń th au sg asse  5.

Choroby nerwów.
CO TO S 4  N E R W Y  ? N er^y są właśeiwemi 

pośrednikami każdego uczucia, one c ib iBr^ją wszelkie 
wrażenia zewnętrzne i udzielają je Jak róż loro-
dne są przyczyny, tak rozmaite są objawy chorób n er
wowych. Vv pierwszym rzędzie ściągania się nerwów 
następuje ogólne opadnięcie ciała i upadeu sił, impo
tencja i pomazania noene, nikłość pamięci, bladość twa
rzy. zapadłe i z niebieskiem i obwódkami oczy, brak hu

moru bezsenność, migrena, boleści w krzyża'.®" i pacierzu, km ize b.i8t9ry, 
cznu.’ zatwardzenie, lęk hez przyczyny, unikanie wesołego towarzystwa, 
c a p ie n ia  kobiece, osłabienie, a le m ia , b0‘e reumatyczne i gośćcowe, 
drżenie rąk i nóg itd.

W szystkich powyżej przytoczonych onorob nerwowycn nie usu wi z den 
inny znany dotąd w medycynie środek tok ni izaw odiie i z iaką dokładno
ścią jak dr- W runa proszek peruwiański (wyrąb, z zió ł peru- 
wiańskich.) ZA n i e s z k o d l i w o ś o rje e z y s i ę -  .

Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem  złr. 1.80- 
Składy mają pp aptekarze: we Lwowie: Z- Rueker, P. M iaolaseh, 

w Krakowie: W. Redyk, w Tarnopo u apt. F . Jam rogiew iez; w Czerniow- 
cach : Fr. Goiiehowski, jen. aient w W iedniu; Al. Tischner, dypl. apt. Ir., 
K aiser Josefst. 14. 1^Q3 1—18

WydaWcai jL odpowiedzialny redaktor : Platon Kostecki. Z dmkarui .Gazety Narodowej


